
Należność pfecziowa opłacona r«esałt«a Wilno, Sobota 94 listopad* 1928 w* C e n a  H  g r o s z y
m

KUR1ERW1LEN
Pok V. N I E Z & L E Ż N y  ORGAN DEM OK RATV CZM P

S E J M Sprawa polsko-litewska w Lidze. i

Trzecie czytanie projektu ustawy, nowelizu­
jącej przepisy e uwłaszczeniu b. czynszowi*!- 
ków, w olny ch ludzi i dzierżawców w woje w.

wschodnich.
( Telefonem a Warszawy).

Wczorajsze posiedzenie Sejmu rozpo- 1 podatkowe cowinny być rozpatrywane w 
cięto sie od trzeciego czytania proiektu u* j fachowej komisji, a nie na plenum Sejmu 
stawy, nowelizującej przepisy o uwłaszczę- j i dlatego B. B. głosować będzie z? odesła­

niem projektów do komisji.
To ze wszech miar słuszne i dobrem 

państwa podyktowane oświadczenie pos- 
$ościałkowskiego spotkało się i  oklaskami 
na ławach poselskich. Jadaakże przedsta wi­

lio  byłych caynscownikórr, wolnych ludzi 
i dzierżawców w województwach wschodnich. 
Nowem ta polega na tem, iż w wojewódz­
twach wschodnich z; czasów rosyjskich sze­
reg Polaków nie mogło posiadać na swoje 
imię ziemi, gdyż rząd rosyjski uważał ich 
za nielojalnych. Wobec tegc wytworzyła się 
aa Ziemiach Wschodnich fonu? dzierżawie­
nia ziemi. Obecna nowela znosi dawne 
przepisy o uwłaszczeniu dzierżawców i by­
łych czynszowników z tem, iż ziemia prze- 
ahtJŁi aa ich własność.

Sprawozdawca projektu noweli pos. 
Kwapiński omówił na wstępie posiedzenia 
poprawki, zgłoitone do trzeciego czytania 
i podkreślił konieczność najszybszego jej 
uchwalenia ze względu na wielką wagę, ja­
ką przepisy te mają di. zainieresowanych.

prezes Rady Ministrów prof. Bartel 
oświadczył, że i  uwagi na to, iż do rządo­
wego prolekta zgloszon i bardzo liczne po- 
prrwki, które nie są dostatecznie snooidy- 
■ewane, a jednocześnie wobec tego, że 
sprawa jest istotnie pilna, rząd popiera 
brzmienie przedłożenia i wnosi do niego 
azereg własnych poprawek. P. Premjer od­
czytał z trybaay prononowane rządowe po­
prawki, z których jedna zastępuje słowa 
„zawierających ograniczenia narodowościo- 
w ! iub wyznaniowe* słowami „skierowa­
nych przeciwko Polakom*. Poprawka ta 
wywołała wielką burzę w sali sejmowej, 
albowiem oznsczr ona, iż Jwh8zczenle by­
łych czynszownlków i dzierżawców nie do­
tyczy mniejszości narodowych, t. zn. Żydów. 
Białernsinów i Utcraińców.

Przedstawiciele klubów tych mniej­
szości natychmiast wypowiedzieli się prze­
ciwko ooprawce rządu, której inicjatorem— 
jak się dowiadujemy—byl min. Meysztowicz, 
sprzeciwiał się jej n -tom .ast minister re ­
form rolnych Staniewicz, u caźa jąc  ta K i e ­

go rad z im  postaw ienie spraw y za nie­
właściwe.

Przeciwko tei poprawce wypowiedział 
się również sprawozda* -a projektu pos. 
Kwapiński.

Wobec tego, że większość klubów 
była z? brzmieniem, urhwalonem przez 
komisję, a także kl. B. B. nie mógł po­
przeć poprawki, zainicjowanej przez p. 
min Meysztowicza, głosowanie odroczono 
na kilka godzin. W tym czasie przystąpio­
no do pierwszego czytania rządowych pro­
jektów u»iaw o podwyższeniu i wyrówna­
niu stawek podatku gruntowego oraz un*r- 
mowanir poboru niektórych danin komu­
nalnych. o upoważnieniu ministr. Skarbu 
do obniżenia podatku przemysłowego od 
obrotu, o znowelizowaniu podatku od lo- 
l ali, wreazcie o stałym podatku majątko­
wym. Pierwszy zabrał głos pos. Kościał- 
kowski, który w imieniu ki. B. B. oświad­
czył, że uważa z ł jedną z podstawowych 
zasad wsrółpracy Sejmu i Rządu, aby 
przedłożenia ustawodawcze rządu, uwła­
szcz. dotyczące potrzeb skarbu, były w 
Sejmie gruntownie i życzliwie traktowane. 
Możność odrzucenia ich w picrwszem czy- \ 
taniu bzz rozpatrzenia w komisji jest jed­
nym i  błędów regulaminu sejmowego i je­
śli Sejm dąży do rzeczowej pracy, nie po­
winien wyzyskiwać tej możności. B ok u- 
wazi za szkodliwe nawet pozory uchylenia 
się od ponoszenia ciężarów na rzecz pań­
stwa. Niechęć płacenia podatków zbyt dot­
kliwie odbiła się na losach dawnej Rzeczy­
pospolitej i dlatego musi być szczególnie 
piętnowana. Obecnie, gdy poszczycić się 
możemy naszą walutą, równowagą budże­
tu 1 zarysowującą się poprawą bilansu han­
dlowego, przedłożenia rządowe, podykto­
wane troską o zabezpieczenie stałości sto­
sunków, zasługują na sumienne rozpatrze­
nie Sejmu.

Mówca B. f> uważa, i  przedłożenia

Głównym przedmiotem oficjalnych rokowań Rady Ligi Naroaów, jak stwier-izają 
w generalnym sekretariacie na obecnej sesji Redy Ligi będzie kwestja polsko-iltewka. 
Nadesłany przez rzad eolski ofłcialny protokół o wynikach konferencji królewieckiej 
wywołał w kołacb Ligi Narodów korzystne dla Polski wrażenie. Sprawozdawca Ligi w 
sprawie polsko-litewskiej ambasador Qainones de Leon zajmuje, się obecnie opracowa­
niem referat" ca podstawie protokółu zakończającego. Procedura przyszłej sesji ma 
być następująca. Po odczytaniu referatu przez Qttinonesade Leon. wyciągającego wnio­
ski z protokółów polskiego i litewskiego zaprosi Rada Ligi Narodów przedstawicieli 
Polski i Litwy, by złożyli ustne deklaracje przed Radą Ligi.

V’ niektórych kołach genewskich przypuszczają, że w obecnem siadjum sprawy 
pofsko-liti-wskffj f3 da Ligi Narodów wróci do ostatniego sprawozdania holenderskiego 
ministra Spraw Zagranicznych 1 wyśle rzeczoznawców do Polski 1 Litwy, celem stwier­
dzenia możliwości podjęcia normalnych stosunków hasdiowych 1 komunikacyjnych 
między Polską ą Litwą. Rzeczoznawcy ci zajmę się tylko stroną merytoryczną i go- 
spodaiczo-bomunikacyjną. a nie będą zajmowali stanowiska w sprawach politycznych 
konfliktu liolsko-liiewrkiego. Jak donoszą, ostateczne wnioski polskie i litewskie w 
sprawie konferencji królewieckiej wykazują daleko idące różnice. Podobnież oświadczę 
aia osobiste obu ministrów przed Radą Lfgi Narodów będą się niewątpliwie od siebie 
różniły. Na tsj podstawie dyplomacja niemiecka zamierza wysunąć sufc stję, by Rada 
Ligi Narodów nie wkraczała aktywnie do sporu polsko-litewsFega. Ze strony fran- 

ciele klubów opozycyjnych, szczegół ni sj cuskiej, angielskiej i włoskiej astoa last wysuwają kombinacje paruscenh. sprawy z 
przedstawiciele stronnictw chłopskich z try - ' punkiu martwego, gdyż opór litewski przecir sormalizacji stosunków przemęczył i

zdenerwewąj opluję Europy.
KOWNC, 23.Xf. (Pat). Generalny sekretarz Ligi Naiodów sir Druirond zakomu­

nikował rządiwl litewskiemu, że spjaWa polsko-litewska został wniesiona na porządek 
dzienny najbliższego posiedzenia Ligi Narodow, a jednocześnie zapytał, kto będzie re­
prezentował na sesji Ligi Litwę. RząJ litewski odpowiedział, że w charakterze delegata 
Litwy d* Genewy pojedzie premier Woldemams.

buny wypowiadali się przeciwko reformie 
podatkowej, zwłaszcza przeciwko podatko­
wi gruntowemu, jako bezpoś-ednio doty­
czącemu; rolnika.

W głosowaniu jednakże zdrowy roz­
sądek zwyciężył fałszywą i szkodliwą de- 
magog'ę. Projekty większością głosów prze­
ciw głoiom chłopskim I mniejszości ukra­
ińskiej 1 białoruskiej zostały odesłane do 
komisji.

Następnie marszałek zarządził głoso­
wanie nad nowelą do ustawy o czynszow- 
nikacn 1 dzierżawcach. Wobec ieg€, iż klub 
B. B. z jednej strony nie mógł głosować 
za poprawką rządową, wychodząc z zało­
żenia, iż takie sfornutow ank projektu bnz-
pośrełmio uderzyłoby w h  eresy mniej- ZWiązek włiściański zaproponował prezydentowi państwa wya«nie polecenia ćeiminlo-

wl ze związku włościańskiego otworzenia gabinetu. Gabinet ten opierałby się na koa

komisu bezpieczeństwa NadrerjL
BfcKLIN, 23.X i , (P a t) Korespondent londyński „Locsl Anzeiger" twierdzi z po­

wołaniem się na 'nforai&cje wiarogodnych kół londyńskich, ii między rządami byłych 
mocarstw alji nckich toczą się jaż j .  e c ie  rokowania r  sprawie utworzenia komisji 
bezpieczeństwa Nadrenii, Mórz miałaby rozpocząć działalność na terenach oknpowanych 
przed upływem roku 1935. Rokowania ta—twierdzi korespondent—dowodcą, że żaden 
z rzędów aijanckich nie myśli poważnie o ewakuacji p rzed  upływem tego c^a 
sokresu.

Przesilenie gabinetowe w Łotwie.
W rezultacie dotyaiczasowyeh rekcwań z centrowąmi ugrupowaniami sejmowemi

szóści na Ziemiach Wschodnich, z drugiej— 
nie chcąc głosować przeciw rządowi, po­
stanowił wniosek, rzgeidnieny poprzednio 
z rządem, aby projekt powtórnie odesłano 
do komisji.

Wniosek te? upadł. Wobec tego ki. 
B. P usunął się z sali, nie brał udziału ® 
głosowaniu.

Projekt noweli został uchwalony w 
trzeciem czytaniu w brzmieniu, przedsta­
w ionej przez pus. Kwapińskiego. Popraw­
ki ześ rządowe upadły.

Buaiet M. S. W. w komis] i bud­
żetowe].

Kg wczdrajczem posiedzeniu komisji 
budżetowej przystąpiono do rozważania 
budżetu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
W posiedzeniu wzięli udział min. gen. 
Sktadkowski, wicemin. Jaroszyński, ńyr. 
Paciorbowski, komendant główny policji 
Jagrim-Maieszewski, dowódca K. O. P. gen. 
Minkiewicz, oraz szereg urzędników cen­
trali M. S. Z.

Po obrzeinym referacie, złożonym 
przez pos. Polakiewicza, wystąpili z ostre- 
mi atakami na Ministerstwo a szczególniej 
na min. Składkowskiego dwaj przedstawi­
ciele dwóch klubów na przeciwnych stoją­
cych biegunach: pos. Prager z P. P. S. i 
pos. Trqmpczvński z Klubu Narodowego. 
Mimo, iż Ideologja tych klubów jest zapeł­
nię rozbieżna, jednakie w jednym punkcie 
jest ona identyczna, a mianowicie wówczas, 
gdy chodzi o opozycję wobec rządu. Mo­
wy przedstawicieli tych klubów, skierowane 
przeciwko polityce administracyjnej rządu, 
dziwnie harmonizowały ze sobą i oburzyć 
musiały każdego szczerego demokratę wy­
stąpieniem przeciw słusznym i koniecznym 
zarządzeniom ministra Spraw Wewnętrz­
nych.

Szczególnie dziwnie brzmiały słowa 
pos. Pragera, gdy mówił o istnieniu na 
terenie państwa jakichś dwóch rządów — 
jednego oficjalnego, drugirgo tajnego i ja­
koby ten rząd tajny mial kierować losami 
państwa. P. Tręmpczyński zaś powtarzał 
znaną już z poprzedniej sesji swoją pio­
senkę o pobiciu kilku nrężow zaufania 
endecji, jak redaktora Mostowicza, b. min. 
Zćziechowskiego i p. Nowacnyńskiego.

Obrady Komisji Skarbowe].
Wczoraj obradowała pod przewodnic­

twem posła Krzyżanowskiego sejmowa K j- 
mlsja Skarbowa nad wnioskiem w sprawie 
niep~£widłowego wymiaru podatku docho­
dowego drobnym rolnikom. W rezultacie 
ożywionej dyskusji przyjęto większością

licjl zbliżonej do tej, która podtrzymywała rząd Jaraszewsk<ego,

Nowy cyklon w Angljfi.
LONDYN 23.XI (Pit). Dziś nawiedził Anglję silny cyklon. Szybkość wiatru prze­

kraczała 100 kim. na gtdzinę.
Komunikacja powietrzna pomiędzy Anglją a kontynentem została z tego powodu 

przerwana. Wiele okrątó i nie wyszło z portów.
Niektóre parowce w drodze szuzały schronienia w zatokach. Kilka statków wzy­

wało poirocy sygnałem S. O. S.

Trzęsienie ziemi.
BUKń RESZT, 23.XI. (P at.) Dziś rano odczute tu silne trzęsienie ziemi. Ob- 

serwatoi fum astronom iczne p< ,a. *e że aparaty eeismagraficzne zanotowały o godz. 
6 nin. 24 wstrząsy pwdałemne, których ogn isto  znajdowało w niedużej odle­
głości Trzę iieniu ziemi towarzyszyły buki podziem ne. Trzęsienie trw ało  ]ednę 
minutę

SMYRNA, 23X1 Pi . Odczute tu wczoraj dwa wstrząsy podziemne w niewielkich oastępach 
czasu. Jeden wstrząs był lżejszy, drugi silniejszy.

Anglja nie chce żeby ją rozpijano.
WIEDEŃ, 23.XI (Pat} Dzienniki donośną z Londynu, że w dniach najbliższych będzie stamtąd 

wydalona pewna liczba cudzoziemców, rrzecei szystki.m Włochów i Niemców.
P-zyczyny tegu kroku należy szukać w tem, że rozmaici cudzoziemcy pootwierali w Londy­

nie 'ikale, w których w godzinach zabronionych sprzedają napoje wyskokowe.

Samochód pod pociągiem
TORUŃ. 23. Xi (Pat). Wczoraj w południe pociąg osobowy z Bydgoszczy najechał przed sta­

cją Citrpice na samknętej rampii. na samochód, kierowany przez jadącegc z zoną inż.Nawrockiego, 
naczelnika robót publicznych województwa omo skit*„.

Inż. Nawrocki doznał złamanlj obu nóg. — Pani Nawrocka doznała złamania jednej nogi oraz 
w strząs. mózg '

Strażnik kolejowy, który nie zamknął rogatki został aresztowany 1 nr.-e .srany władzom są­
dowym.

Upośledzenie proletarjatu Inteligenckiego.
(Te/,  od wl. kor. z  Warszawy).

Według przeprowadzonej ostatnio w prramySIe ankiety o plecach robetnlczych, wzrosły one w 
budownictwie, włóklenuictwia, przem/lle hutniczym i węglowym od początku -oku o 8»/».

Oznacza tc dożC wydatne zwiększeni# siły nabywczej ludności robotniczej, natomiast poziom 
plac urzędniczych pozostał niezm.enny, a nawet wskutek podwyższenia kosztów utrzymania, sytuacja 
materjalr._ klasy urzędniczej uległa ^ogorsrenlu.

jednego głosu wniosek więkstoścł podko­
misji, Która wiywa rząd do natychmiasto­
wego wstrzymania egzekucji podatku do­
chodowego, wymierzonego drobnym rolni­
kom posiadającym niżej !5 ha ziemi, po­
łożonej w odległości ponad 5 kilometr, od 
granic miasta z ludnością wyżej 100 tysię­
cy, o Ile podatek wymierzono wyłącznie z 
gospodarstwa rolnego, a nie także z tytułu 
innych źródeł dochodowych, a to aż do 
przeprowadzenia rewizji wymiaru przy u- 
względnieniu potrącenia kosztów utrzyma­
nia rodziny. Wniosek mniejszości przewi­
duje 10 ha ziemi użytkowej.

Kom!s]a Reform Rolnych
Komisja Reform Rolnych, obradująca 

pod przewodnictwem posła Pluty rozpa­
trywała wniosek posła Michałkiewicsa w 
spi jw u  zmiany kredytów krótkotermino­
wych Da długoterminowe.

i Postanowiono odroczyć tę sprawę do 
czasu przeprowadzenia ogólnej dyskusji 
nad całokształtem działalności kredytowej 
Państwowego Banku Rolnego.

Następnie przyjęto w drągiem czyta­
niu projekt ustawy w sprawie uporządko­
wania sianu prawnego na obszrrach po­
wiatu brasławskiego oraz gmiay dukszlań- 
sklej w pow. święciańsklir w zakresie wy­
konani! reformy rolnej.

W Komisji Oświatowe].
Na posienzeniu komisji oświatowej, 

obradującej pod przewodnictwem posła 
Kalinowskiego znajdował sią wniosek pos 
Próchnika w sprawie zmiany ustaw, doty­
czących kwallfikacyj zawodowych do nau­
czania w szkołach średnich. Wszyscy mów­
cy łącznie z wiceministrem Czerwińskim  
byli zgodni z tem, ż t należy wydać nowe­
lę do ustawy z dnia 26. XI. 1922 roku i 
z dnia 6. VII. 1924 roku. Zachodziły je­
dynie różnice co do terminu nowelizacji. 
W głosowaniu przeszedł wniosek pos. 
Próchnika; by teraz dokonać nowelizacji. 
Wybrano podkomisję w składzie Jaworska, 
Chrucki, Langer, Dubois, Kornecki w celu 
uzgodnienia wyłonionych w toku obrad 

(projektów i poprawek

Dzień polityczny.
W' dalu wczorajszym sekretarz general­

ny Ligi Narodów sir Erie Drummonć o- 
raz dyrektor sekcji politycznej sekretariatu 
Ligi Sigimura przybyli de gmachu Senatu, 
gdzie złozyli półgodzirną wizytę wieemsr 
szałkowi Senptu Poznerowi, urzędującemu
w zastępstwie nieobecnego marsz Senatu 

*
Dn. 22 b. n .  c godz. 12 w południe 

odbyło się w gmachu Sejmu wulnc zebra­
nie grupy pp ltimentarnej' polsko-francu­
skiej. Po krótkiem przemówieniu pos. 
Dębskiego dokonano przez aklamację wy­
boru zarządu. Zostali wybrani na prezesa 
pos. Janusz ks Radziwiłł, na wicepreze­
sów sen, Zdzisław ks. Lubomirski, wice- 
marsz. Senatu sen. P osner  i pos. Dębski; 
na sekretarzy, nos. Piasecki, pos. Graliń- 
ski i pos. Zalewski. Na skarbnika powo­
łano sen. Leona hr. Łubieńskiego Człon 
kami zaiządu zostcli pp. Stanisław Thu- 
gutt, Marjan Kiniorski] posłowie: Kosciał- 
kowski, Nieaziałkowski, StnnisłfW Struński 
i sen. Motz.

#
„Kurjer Czerwony" douosi, że w ko­

łacb politycznych krtżi pogłoski, iakoby 
w dniach najbliższych nastąpią zmiany w 
dyplomacji polskiej.

Według Jtych pogłosek stanowisko 
posła polskiego w Rydze ma objąć radca 
ambasady solskiej w Paryżu p. Arciszew­
ski, zaś detychctfuowy paseł na Łotwie p. 
Łukasiewicz mn objąć stanowisko dyrekto­
ra departamenta konsularnego w M. S. Z.

Obecny naczelnik wydziału prasowe­
go p. Libicki ma zająć stanowisko posła 
polskiego w Tallinie, a dyrektor departa­
mentu konsularnego p. babiński — siano- 
wlskc ministra oernemocnego przy rządzie 
jugosłowiańskim. *

Dowiadujemy się, ie  w najbliższym
czasie stanowisko naczelnika wyodału
szkolnictwa średniego obejmie p Pieracki
dotychczasowy karatąr szkolny w Lublinie. #

Dowiadujemy się. ic  na ostutniem 
posirdziuiu komisji rozbudowy delegst 
Banku GofpądarstWk Krajowego oświad­
czył z polecenia ministra skarbu, że Bank 
ten uwzględniać będzie jedynie podępia o 
kredycie budowlanym w tym wyDadku — 
g^y chodzi o bndowe już rozpoczęta, lub 
będącą na wykończeria, w innych zaś wy­
padkach Bank pod żadnym pozorem po­
życzek udzielać nie będzie.•*

Przedstawiciele handlowej misji so­
wieckiej w Warszawie znwarii w Łodzi i 
Bielsku umowę w sprawie nabycia znacz­
nego transportu wyrobów włókienniczych, 
bawełnianych i wełnianych dla Sowietów. 
Ogóina wartość trunzaki ji wykosić ma o- 
koło miljona dolarów.

Przedstawiciele sowieccy w Warsaswie 
udają się w najbliższych dniach ćo Lodzi 
i Bielska dla ostatecznego ustoicnfs szcze­
gółów technicznych tej wielkiej tranzaircji. 
Tranzakcja dokonana bedzle nrzez sowiec­
ką misję handlową w Warszawie w zakre­
sie plartu zakupów ustalonego przez władze 
centralce Sowietów jeszcze z ubiegłego 

:roKU gospodarczego, który kończy się w 
{gospodarce sowieckiej w październiku.
i *

Dnia 26 b. m. wyieżdża co Wsszyn- 
gtonu nu konferencję letniczą były podse­
kretarz stanu w Ministerstwie Komunikacji 
I prezes L O. P. P. p. Eberhardi

Konferencja ib, zorganizowani, pod 
protektoratem prezydenta Stanów Zjedno­
czonych przez rząd amerykański, odbsdzir 
sie od 8 do 12 gruanis. Przedstawiciel 
Polski złoży na tej konferencji wyczerpu­
jące sprawozdeuie o sts.nie polskiego lo t­
nictwa cywilnego i w specjalnym odczycie 
poinformuje konferencję o organizacji na­
szego lctniciw* cywilnego, o polskiej ‘ li­
st iwie lotniczej i projektach rozporządzeń 
wykonawczych do tej ustrwy. Wr .szcie r>- 
mówi wszechstronnie przebieg wielkich lo­
tów polskich, a mianowicie — płk. Ray­
skiego, — kpt. Orlińskiego i majorów
Kabali i Idzikowskiego.#

Onegdaj we Lwowie w czasie przer­
wy w obradach Związku Obrońców Lwowa 
udbył się wspólny obind przy udziale zgó- 
rą 400 osób. Ne ODiedzie tym wygłoszono 
szereg przemówień oraz wzniesiono toasty 
na cześć Pana Prezydenta Rzplitej i Mar­
szałka Piłsudskiego. Z Dośróa przemawia­
jących wymienić należy gen. bułak - Ba>a- 
chowicza, ttó rj wygłosił żołnierskie prze­
mówienie rzęsiście oklaskiwane, ^ zam a­
wiali również generałowie: Górecki. Nor- 
wid-Neugebtuer, Tokarzewski, woj Grażyń­
ski i inni. W serdecznym nastroju obisd 
przeciągnął się do ztnroau. Wieczorem od­
było się galowe przedstawienie.

Ontgdaj o godz. 23-ej dziennikarze 
włoscy opuścili granice Polski w drodze 
powrotnej do Włoch. Odjeżdżający goście 
wyrazili serdeczne podziękowanie za przy­
jęcie, jakiego doznali w Polsce
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Europa Wschodnia w pogoni za chlebem
ZJMosswy nadchodzą do Rygi wia­

domości, donoszące o podjęciu przez rząd 
ujcralńsii ożywionej azcji na rzecz zaopa­
trywania w zboże ludności t/ch prowincyj 
ukraińskich gdzie w roku bieżącym pant- 
wał nieurodzaj i gdzie już dzisiaj daje się 
odczuć dotkliwy brak naj po rzewniejszych 
artykułów spożywczych. Z wiadomości 
tych wynika dalei, że zupełnego zaspoao 
jenu potrzeb apmwizacyjnych ludności u 
kraińskiej w najbliższy :k miesiącach ocze­
kiwać nie można. Oficjalne komunikaty 
powołanych organów sowieckich mówią 
zupełnie otwarcie o braku zbożn, wywołu­
jąc. rzecz jasna, prnikę w śrói ludności za­
grożonych prowincyi. To też na wschodzie 
p jropy  obserwować mczna ostatnio praw­
dziwą pogoń zj chlebem, połączoną z ma­
sywem transportowaniem zboża z okrę­
gów bardziej urodzajnych do prowincyj, 
którym grozi klęska głodu.

Zaznaczyć jednak wypada, że trudno­
ści n i rynku aprowizacyjnym penują nie- 
tylko na Ukrainie. Również ludność pół­
nocno-wschodnich krajów Europy zmu­
szona będzie w miesiącach zimowych bar­
dzo ograniczyć swą konsumcję chleba 
Szczególnie groźna sytuacja jest pod tym 
względem w Łotwie, gdzie dziesiątki tysię­
cy chłopów stanęły w obliczu klęssi gło­
du. Kra) ten na wet w latach najlepszego 
urodzaju, odczuwa dotkliwy brak chleba, 
który w roku bieżącym, ca skutek bardzo 
złych obiorów, jest wprost katastrofalny

W związku & trudną sytuacją na ryn­
ku zbożowym, łotewskie Ministerstwo Rol­
nictwa Dodjęło energiczną akcję w kierun­
ku złagodzenia kryzysu. Prasa łotewska do­
maga się przytem od miarodajnych czyn­
ników nietyiko okazania pomocy upośle­
dzonej ludności wiejskiej, lecz wzyw? rów­
nocześnie rząd do podjęcia kroków w kie­
runku zapewnienia łotewskim gospodar­
stwom wiejskim większej,niż dotychczas ren­
towności.

Na Łotwie, gdzie 75 proc. ludności 
rekrutuje się z pośród rolników, gospodar­
stwo wiejskie odgrywa oczywiście bardzo 
doniosłą rolę v życiu gospodarczem kraju. 
Wystarczy najmniejsza choćby katastrofa w 
rolnictwie, by cały fundament gospodarczy 
państwa został poważnie zachwiany. Dla­
tego tez jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
że rząd powinien sprawom rolnictwa po­
święcać wzmożoną uwagę i jako jedno z 
główniejszych swych zadań uważać podnie­
sienie ogólnego poziomu gospodarstwa 
wiejskiego. Na to właśnie wskazują cbec- 
n!e pisma łotewskie, wyrażając nadz.eię, ża 
miarodajne czynniki potrafią wyciągnąć 
konsekwencję 7 panującej dziś na Łotwie 
.pogoni za chlebem".

SV każdym jednak razie sytuacji w 
Łotwie nie można porównywać z sytuacją 
w ZSRR, gdzie w niektórych prowincjach 
.pogoń za chlebem" przybrała już formy 
całkiem realne. Na dowód tego przytoczy­
my informację gazety „Siegndnia", pocho­
dzącą rzekomo z wiarogodnego źródła, z 
której wynika, że poselstwo łotewskie w 
Moskwie z powodu panującego w stolicy 
ZSRR braku artykułów SDeżywczych zmu­
szone jest już od dwóch miesięcy sprowa­
dzać ży wbośó wprost z Rygi. Tak więc do 
Moskwy odchodzą stsls pod adresem po- 
lelstwa łotewskiego z Rygi transporty ma­
sła, ryżu, kawy, konserw i t. p. W ostat­
nich czasach,—jak donosi „Siegoanla", — 
trzeba było do Moskwy posyłać również 
chleb, gdyż zdobycie bochenka chleba po-
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łączone jest obecnie w Moskwie z niezwy­
kłymi trudnościami, przedewszystklem zaś 
z olbrzymami stratami czasu (godzinami 
trzeba stać .w ogonku"). W poselstwie ło- 
tewskiem w Moskwie wydawane są już od 
dłuższego czasu obiady dla urzędników 
poselstwu, którzy nie mają możności z 
powodu panującego w mieście braku arty­
kułów spożywczych przygotowywać sobie 
posiłków w demu.

Źe informacje pisma ryskiego nie są 
wyssane z palca, wynika rsjlepiej z licz­
nych notatek pra3y sowieckiej, która ol- 
t arcic przyznaje, że kryzys aorowiztcyjny 
w Rosji, — głównie zaś w Moskwie, — w 
rzeczy samej istnieje. W związku z tem 
obserwować można w Mc skwie również 
stałe pogarszanie się jakości wypiekanego 
w piekarniach moskiewskich chleba, co, 
według „Wieczerniej Moskwy", stwierdzo­
ne zostało przez specjalne robotaiczo-wło- 
ściańskie komisie inspekcyjne.

2
Hanael wewnętrzny w Z. S. R. R. 

w roku 1927-28
MIŃSK, 23. XI. (kor. wł.) Mińska 

.Zwiezda" przytacza kilza liczb dotyczą­
cych wewnętrznego obrotu handlowego w 
Ros. Sow. Cały ten obrót w roku 1927 -28 
stanowił 64,8 miijardów rubli.Wporównaniu z 
rokiem ubiegłym wzrósł on prawie o 20 
proc. Z podanej wyżej liczby na obrót 
handlowego p ś r e  inictwa przypada 36 miljrd. 
rubli. Obroty handlu państwowego wy­
noszą 9.802 milj. rubli, kooperacyjnego — 
12.416 miljonów rubli I prywatnego — 
315 miljonów rubli.

Udział hurtowego handlu prywatnego 
stanowi w r. b. 1,4 proc. całego obrotu 
wewnętrznego i w porównaniu z rokiem 
poprzednim spadł o 2 proc.

Dzięki stosownym represiotn spaal 
również o 27 proc udział handlu detalicz­
nego w roku ub.

- Rosji S o w ie c k ie j.
Prace partji komunistyczne] 

w  armji sow
MOSKWA, 23-XI. (kor. w t). C. K. 

partji komunistycznej opracował i wydał 
nową instrukcję o pracach partji w armji 
podczas pokoju.

Nowa instrukcja dokłaanie ozresia 
zadania nzjmniejsLych org, komunistycz­
nych od ,jaczejki*oocząwszy. Uregulowany 
został stosunek i współpraca pomiędzy 
poszczególnemu org. partji w pułsu i wyż­
szych połączeniach wojskowych, stosunek 
organizacyj partyjnych do dowódców ko­
munistów t dowódców bezpartyjnych. W/g. 
tej instrukcji każda r jaczejka“ obowiązana 
jest dc ścisłej współpracy z poszczegól­
nymi dowódcami w kierunku wychowania 
żołnierzy w duchu komunistycznym, pod- 
niesienia karności i wyszkolenia facho­
wego.

Obecnie w czerwonej armji znafduie 
sfę 64 358 komunistów i 34 875 kandyda­
tów. Wszyscy wyżsi dowódcy są komuni­
stami. Z pośród średnich dowódców do 
partji należy 50 proc. 1 z niższych 20 proc.

3-a sesja plenum C.K.W. Z.S.R.R.
MOSKWA, 23. XI. (kor, wł.) W dniu 

2 t. XI. rozpoczęta się w Moskwie 3-cia 
srsja C. K. W. Z. S. R. R. Na porządku 
d: ennym znajdują się bueżety poszcze­
gólnych republ.k sow. I sz-reg innych za­
gadnień, a m. in. h&oustrukcja sow. ros- 
podai ki rolnej.

Teror chłopski w Rosji Sowieckiej.
MOSKWA, Moskiewskie r kwfestja“ wyszczególniają w jednym ze swych ostat­

nich numerów cały szereg wypadków t. zm. „tenoru chłopskiego", które w ostatnich 
tygodniach miały miejsce w rozmytych prowincjach ZSRR Tak więc w okręgu twier- 
skim dokonano zamaciiu na kierowniczkę miejscowej czy.elni, komunistkę Sklarową. 
W tym samym okręgu zamordowano podstępnie nauczyciela — komunistę Zuka.

We wsi Ba.auowka gubernji tulskiej usiłowano dokonać zamachu na życie nau­
czyciela Rujewskiego.

We wsi Kamarirha gubernji penzeńsklej raniono śmiertelnie jedynego komuni- 
atę, jakim wioska ta megła się poszczycić, niejakiego Logina.

W osadzie Gubanowo, okręgu dołżańsklcgo dokonano zamachu na komunistę 
Anislmowa, we wsi Juzowska usiłowano zastrzelić korespondenta gazety .Dyktatura 
Pracy" Obojszczyka.

W jarojławskiem gospodarstwie zbiorc vem w gubernji tulskiej chłopi spalili 85 
stogów słomy, należących de gospodarstwa komunistycznego. We wsł Nowa ja Kuta, 
gubernji penzeńskiej spalono dom korespondenta robotniczo - włościańskiego Zirkowa.

We wsi Kremianka, gubernji kijowskiej rozpędzono .K r ą ż e k  kulturalny" kore­
spondentów robotniczo-wlościańskicb.

Zadania nauczycielstwa ^obec P. W. K*
Każde przedsięwzięcie o charakterze 

ogólnonarodowym, mogące przysporzyć 
krajowi korzyści, podnieść lego dobro­
byt oraz znaczenia gasoodarcze i kultu­
ralne w świecie, nakłada na społeczeństwo 
całe obowiązek zwrócenia bacznej na nie 
uwagi i przyczynienia się w miarę sił i 
możności do osiągnięcia jaknajlepszych re­
zultatów.

Nie potrzeba chyba wskazywać, że 
największe dzieła w hlstorji powstawały 
wó™ cz&3, gdy w twórczym wysiłku skupiła 
się wola zbiorowa.

Powszechna Wystawa Kraiowa w r, 
1929 w Poznaniu, organizowana ku uczcze­
niu dziesiątej rocznicy wyzwolenia, a mają 
ca ukazać dorobek całej Polski — tak w 
dziedzinie gospodarczej, jak i kulturalnej, 
iest dziełem o niezwykle doniosłem zna­
czeniu państwowem.

Ona to ma stać się potężnym I sku­
tecznym środkiem propagandy zagranicz­
nej, ma przyczynić się do rozszerzenia 
pojemności naszego rynku wetmęt^nego, 
zmniejszenia importu a wzmożenia eks­
portu, rozwoju handlu, przemysłu, rolnic­
twa, kultury i sztuki.

Wystawr udana będzie zwycięstwem 
naszej rzeczywistości gospodarcze) I kultu­
ralnej, dokumentem — chwały imienia 
Polski.

A skoro idzie o rzeczy tak wielkie, 
wszyscy — solidarnie muszą spełnić swój 
obowiązek patriotyczny, w s ^ c y  bowiem 
ponosić będą odpowiedzialność za sku 
teczność tego przedsięwzięci? ogólno-na 
rodowego.

Tc względy stawiają przed społe­
czeństwem obowiązki, od których nikomu 
uchylić się nie wolno. Trzeba mianowicie, 
by kraj cały zrozumiał istotę i zadania 
Powszechnej Wystawy Krajowej, by wieść 
o niej podawana była z ust do ust, by 
wreszcie — każdy orzez zwiedzenie, przy­
czynił się do jej uświetnieniu.

Tem więcej jest to konieczne, że Wy­
stawa spełni również piękne zadsnłe wy 
chowtiwcze, źe ukazując wierny obraz Pol­
ski wscołczesnej, nauczy nas wiele, bardzo 
wiele o kraiu ojczystym.

W trudnej pracy nad uświadamianiem 
ogółu o P, W. K. i obowiązkach wzglę­
dem niej, bardzo poważne zadanie spada 
na barki nauczycielstwa polskiego. Prze- 
dewszystklem winno ono orzygotować się 
odDowiednio do podjęcia tej akcji orzez 
zapoznanie się z obszernym materiałem, 
traktującym o Wystawie, jej rozmiarach, 
organizacji, zaaan'ach, celach i skutkach, a 
następnie przystąpić do organizowania po- 
gi dantk i wykładów d!r młodzieży, kółek 
rodzicielskich i tp.

Propaganda P. W. K. bezwzględnie 
objąć musi kraj cały, i  prząz nauczyciel­
stwo właśnie, wieść o Wystawie dotrzeć 
może wszedzie, do najodleglejszych nzwet 
zakątków Rzeczypospolitej. Wierzyć należy, 
źe nauczycielstwo stanie do pracy tei z 
gotowością i gfęboklem zrozumieniem is­
toty rzeczy.

Niemniej ważną jest również akcja, 
idąca w kierunku propagowania obowiązku 
zwiedzenia Wystawy. Nie może być Polaka, 
któryby nie miał przekonania, że wzięcie 
udziału w P, W. K. jest dlań nakazem pa­
triotycznym, że toczy się walka o honor 
Polski i że chodzi o nasze .ju tro”.

Zarząd PWK. uczynił ze swej strony 
wszysiko, by zwiedzenie Wystawy umożli­

wić każdemu. Tak np.—n p ew n io n o -rrzy - 
bywi ji rym na Wystawę zniżki opłat kole­
jowych, przygotowano odpowiednie i tanie 
pomieszczenia, pobudowano na terenacłi 
Wystawy olbrzymie restauracje, tanie kuch­
nie i t. p.

Pomimo tych udogodnień, nie każdy 
będzie mógł jednorazowo znaleźć urnę po­
trzebną na pokrycie kosztów przejazdu 1 
pobytu w Poznaniu, dlatego też dziś już, 
bez chwili zwłoki, należy się zwró.ić wszę­
dzie w kraju z apelem, by oszczędzano na 
ten cel pieniądze.

Wycieczki zbiorowe korzystać będą z 
specjalnych ulg i ułatwień, tak, że wzięcie 
w nich udz*ału uprzystępnione zostaję na­
wet niezamożnym-

Orgmizacją wycieczek szkolnych kie­
ruje Kuratcrjum Okręgu Szkolnego Poz­
nańskiego, do niego też należy kierować się 
w tych sprawach.

W każdym razie—bezzwłocznie przy­
stąpić należy ao tego, by młodzież rozpo­
częta składanie najdrobniejszych chociażby 
oszczędności i tworzenie w len sposób fun­
duszu, przeznaczonego na zwiedzenie Wy­
stawy Skoro każda szkoła, każda klasa 
uczyni to, wówczas, jeżeli' już nic wszystzf 
młodzież nasza, to przynmmniej wielka jej 
część będzie mogła ujrzeć Powszechną Wy­
stawę Krajową.

Streszczając powyższe, widzimy, że 
nauczycielstwo polskie stoi wobec nasteou- 
jącycn obowiązków, ciążących na niem w 
zwiąrku z PWK.:

1) szerzenie z ust do ust wieści o P. 
W. K , 2) uświadamianie o nie! młodzieży 
i starszych za pomocą wykładów odczy­
tów i pogadanek, 3) bezzwłoczne rozpoczę­
cie akcji oszczędnościowo], na cel zwiedze­
nia Wystawy 4) stopniowe przystępowanie 
do organizacji wycieczek zbiorowych.

Praca dla Powszechnej Wystawy Kra­
jowej jest zaszczytną walką o imię Polski,
0 jedność narodową, o wiarę w własną 
tężyznę, o pitrjotyzm gospodarczy.

W walce tej żołnierz-wychowawca Iść 
musi na przedzie.

Z chwilą, gdy nauczycielstwo spełni 
swoje względem Wystawy obowiązki, gdy 
samo gremj?lnie weźmie w mej udział i 
przyczyni się do tego, by do apelu stanął 
kraj cały, dzieło to, dźwignięte wielkim' 
wspólnym wysiłkiem, z niemałym nakła­
dem trudu i kosztów, stworzy przed nami 
nową erę potęgi gospodarczej, politycznej
1 kulturalnej.

Z cale. Polski.
Pizyznanle nagród krytykom 

literackim.
WARSZAWA, 23.XI. (Pat). Dnia 22 

b. m. odbyło się przyznanie nagród, które 
komitet obchodu książki w Odrodzonej 
Pclsce ustsnowił, aby odznaczyć nsjwybit 
nit. szych krytyków literackicn, piszących w 
ostamiem 10 leciu.

Sąd przyznał trzy nagrody po 2.000 
złotych każba pp. Wacławowi Borowemu, 
Karoiowi Irzykowskiemu i Tadeuszowi 
Boy-Żeleńskiemu, wszystkim za całą dzia­
łalność krytyczną. W posiedzeniach sądu 

( brał udział delegowany przez k o rn e t ob­
ch o d u  p Jakób Mordkowicz.

Wyjaśnienia io zaciemniaA.
Polemiki mają tę oryginalną oecnę, M 

początek jest zabawny i zaciekawia, a póź* 
niej wszystko siaje się straszliwie nudne i 
nie prowadzi do niczego, bo mało kto jeut 
deść sumienny, by odpowiadać ca zarzuty, 
zwykle .czepia się* przeciwnika o coś no­
wego i nowe k ó k o  ao łańcucha przypina.

Nie pisałabym też o poglądach .Prze­
glądu" na zjazd i dodatkowych o tem uwa­
gach p. Liczą, żiby nie wymienianie mego 
nazwiska w cytatach dawnych artykułów 
politycznych z przed lat 8 i których zresz­
tą nie cofam, aczkolwiek każdy zrozumie, 
że przy zmienionych warunkach nie są mia­
rodajne. Dotąd, mimo wszystkie granice, 
uważam Litwę i Polskę za swoje ojczyzny, 
nic a nic mi ten dualizm- (duchowo), nie 
wadzi, Orła i Pogoń, jako znaki państwo­
we, które w czasie niewoli stały się sztucz­
nie symbolami narodowości, są mi trady­
cyjnie bliskie i własne, w tem np. znacz?-1 
niu, ie  nie pozwoliłabym w swt j obecnoś­
ci ubliżać żadnemu z nich. Ale to są sprawy 
osobiste, zupełnie niepotrzebne nikomu; 
moje pogUdy i sentymenty dla Litwy i Pol­
ski są aż nadto dobrze znane, niema oko­
liczności bym je (az do znudzenia zapewne,

jako rekwizyt, przekreślonych tradycyj) nie 
powtarzała.

Ale co to ma do Zjazdu i tego co 
.Przegląd" o nim pisał? Ideologia krajowa 
nie jest przecńwoa poczyn-ciom polskim? 
Pewnie, jednak nikt nie zaprzeczy, że .Prze­
gląd ", przy każdym odruchu życi* polskiego 
w M/dnie, zwłaszcza jeśli do niego się p zy- 
czynili ludzie urodzeni nad Wisłą czy War­
tą, zajmuje stanowiSKO nietyiko krytyczne, 
ale niechętne, zjadliwe, zgryźliwe i drobiaz­
gowo uszczypliwe. Niema czynu, jrcydzis 
ła i człowieka n» Swtede, na ktćrymby 
nie można znaleźć plamki, ale odnajdywać 
cienie i plamy, podKreślać ji, wyo brzym^c, 
zamilczając o cecluch dodatnich, to nie jest 
stanowisso be,-stronne i musi być uważa­
ne mniej więcej tak, jak w swej młodzień­
czej istotnie porywczości zrozumiał i od­
czul p. Mr—ski.

Nie tłumaczy się też p. Licz z »sarzuco 
nej nazwy .samozwańcza reprezentacja” mi­
mo, iż p. Mr—ski i notatka redakcyjos nastę­
pnego dnia wykazywiła cały szereg nazwisk 
ludzi rdzennie „utpjszych, którzy Zjazd or­
ganizowali. Gdzież więc było kłamstwo, a 
gdzie prawda? Że nikt miasta, zwłaszcza o 
tak skomolikowanem obliczu, jak Wilno, po­
znać dobrze nie może w ciągu 4-ch dni 
zapełnionych nb. naradami i pizyjęciami, 
to rozumie chyba każdy, ale ie  żadnego

oficjalnego i fałszywego colicza Wilna się 
nie pokazywało przybyłym literatom to 
też każdy, kto widział tłumy na Mickiewi 
czowskiej Akademji, brał uariał w licznych 
zebraniach towarzyskich, lub widział, i t  1‘ 
teraci mugli, chodząc samopał, wyrobić so­
bie wrażenia bezpośrednie o Wilnie, każdy 
bezstronnie piszący musiał tc .stwierdzić.

Nie chciałabym robić reklamy „Prze­
glądowi", ale faklam jest, że w 5-ch kios­
kach nie wiedziano o egzystencji tego pis­
ma, Którego numery chcieli organizatorzy 
Zjazdu posłać do Wurszaws jano curiosu m.

Nie wieirczy p- Mr-ski bywa na fe­
tach litewskich i białoruskich, a'e skąd 
znów p. Licz wie, źe nie bywa. Może wła­
śnie tam tylko spotykał członków Red. 
„Prieglądu^a nie widział ich nigdy na pol­
skich uroczystościach i dlatego chyba nie 
mógł się Zarząd Zwiąrku Lit Polskich w 
Wilnie postawić w stosunku do Redakcji 
.Przeglądu" w roli dziada, mówiącego do o- 
brazu, jeśli i sam p. Licz stwierdza, że za­
proszenie było, . i ! z niego n’e korzystano.

.Obrzucanie błotem" jest tc pate­
tyczny frazes pospolicie używany; nie idąc 
tak daleko, zaznaczę, że z przykrością 
stwierdzić należy, i ł  umiar, który w swej 
nieżyczliwej krytyce miewa* p, Lice, tym 
razira właśnie zawiódł. .Notatnik" Prze­
glądu pisze zwykle prawdę; sataja rzeczy

dodatnie i podkreśla ujemne tendencyjnie, 
ale te ujemne zwykle nie są przejaskrawio­
ne, natomiast notatka o zjeździ? mówiąca, 
że z Wilnem się literaci nie zetknęli, że 
widzieli tylko oficjalną reprezentację .n a ­
rzuconą lub samozwańczą" to jest fałsz, 
a uważać, iż każdy, przybywający tmaj czło­
wiek, nie może, n rwet po kilku latach o- 
wocnej pracy dla Wiln*, reprezentować te­
go miasta na zjeźazie literatów, który 
.rdzenności" nie ma na celu, tylko zwią­
zane z zawodem sprawy—to |uż jest dok­
tryna tak swoista, że chcąc jej być wfer- 
nym, musiałby p. Licz odmówić reź pra­
wa reprezentowania *V>lna i jakiemuś Lit­
winowi z Kowna, lub Białorusinowi z 
Mińska, którzyby na zjeździe zawoaowym  
ośmielili się przemawiać jako przedstawi­
ciele miasta, w którem pracują, tworzą, za­
rabiają, i może mają zamiar całe życie spę­
dzić, aie którego rdzennym mieszkańcami 
z dziada pradziada nie sr k’-.y p. l.icz iest 
urodzony w Wilnie czy w Litwie chociaż 
i czy jego rodzina jest rdzennie wiieńska—o 
tem nie wiem. Natomiast, o ile wiem, ro­
dzina Redaktor? .Przeglądu" t. j. p. senator 
Abramowicz i red. Lud Abramowicz, przy­
byli tu do Wilna jako ludzie dorośli i mo 
że też narazie, nim położyli wielkie za­
sługi dla miasta, które obrali za mieszka­
nie, byli uważani za obcych, przybyszów i

Jak Io tjta  i
Przed kilku tygodniami w litewskiej 

prasie rządowej i zagranicą ukazały się 
wiadomości jakoby jeden z litewskich po­
litycznych emigrantów Pawłowski Franci­
szek zamieszkały w Wilnie dobrowolnie 
wrócił do Utwy przez Prusy <Wschodnie. 
Nawet ukazały się w pn s?e Woidemarasa 
rzekome rewelacje o stosunkach lit. poli­
tycznych emigrantów z rządem polskim. 
Teraz dopiero litewscy emigranci wyiaśnili 
całą sprawę.

Pawłowski pizy pomocy komitetu 
emigrantów uda1 się w celu wyszukania 
pracy do Prus Wschodnich, ''am  w Tyiży 
zwrócił Się do drukarni Manderode prosząc 
o posadę korektora (przeważnie drukują 
się tam książki i Inne druki w litewskim 
języku). Tam mu zaproponowano zostać 
agentem litewskiej politycznej policji i tyl­
ko wówczas może otrzymać posadę. Pa­
włowski z oburzeniem to odrzucił i o tem 
zrśclu opowiedział litewskim emigrantom, 
zamieszkałym w Prusach. Nie znalazłszy 
żadnego zajęcia ani jakiejkolwiek pracy 
postanowił wrócić do Wilna. Udał się więc 
pieszo do grLnicy niemiecko-polskiej w celu 
przedostania się do Polski. W rejonie Stal- 
iupenen niemieccy żandarmi aresztowali 
Pawłowskiego dla braku odpowiednich do­
kumentów. W nocy 6 września odstawili 
go na granicę litewską, tu w obecności 
litewskiej policji zrobiono u Pawłowskiego 
rewizję osobistą Za znalezione u Pawłowskie­
go 6 dolarów i kilka marek ciemlecKich 
pruscy żandarmi wraz z litewską * policją 
graniczną urządsAi hulankę. Niezważając n* 
Drotesty Pawłowskiego, który udawadniai, 
że jest politycznym emigrantem (miał przy 
sobie niemiecki .ausveis* wydany w ztt- 
szłym roku) żandarmi niemieccy wydali go 
w ręce litewskiej policji.

Odstawiony do Kowna Pawłowski w 
policji kryminalnej został pobity. W klika 
dni później polityczna policja ogłosiła v- 
prasie jego .szczere" zeznania, o których 
Pawłowski sam dowleaział się w więzieniu 
z urzędówki ,Lletur os Aidas".

W taki to sposób polityczna policja 
Woidemarasa wydobywa .dobrowolny po­
wrót do ojczyzny” „skruchę, wyrzuty su­
mienia" i .szczere" zeznania od litewskich 
politycznych emigrantów.

Zarząd Wileńskiego T-wa Myśliwskiego u- 
rządza w dniu 25 b. m na strzelnicy 6 p.p. 
'eg - zawody strzeleckie z broni irótowej 
do rzutków (talerzyków), na którt to za­
wody uprzejmie zaprasza PP. Myśiiwych. 
lnformacyj udziela i zapisy przyjmuie Se­
kretarz w lokalu T-wa, A. Mickiewicza 23 

od godz. 20-eJ. 3838-u

Kronika telegra liczna.
— Szereg wspaniałych moczystoici z racji 

10 rocznicy wkroczenia Francuzów < io Strasburgu 
odbyt się w tyc i mieście wśród niesłychanego en­
tuzjazmu ludności.

Ambasador niemiecki w Londynie von 
Hoesch odbyt dziś po południu rozmowę r  pre- 
mjeretn Poincarem, poświęconą sprawie utworze­
nie komisji rzeczoznawców. _____

■= Na wczorajszair zabraniu zauadu głów­
nego niemieckiej partji ludowej min. Strasemann 
został wvbrany przez aklamację przewodniczą­
cym zarządu głównego, a tem samem prezesem 
stronnictwa.

— Choroba króla angielskiego. Onegasj 
przed pótnorą odbyło się przy łożu :hsrego kró­
la Jerzeao konsyljum. Konsyljum uwało ao godz. 
1 po północy. Dziś o godz. 13 ogrosrono biule­
tyn o srani9 zdrowia króla. Gorączka dochoazi 
uo 38,3J Ai związku z chorobą króla 'ozw ata- 
no dzisiaj projekt rezwania księcia Walji, który 
obecnie znajduje się w Afryce Wschodniej Do­
tychczas rego roazaju depeszy nie wysyłano.

— Konsulat amerykański odmówił wizy 
wjazdowej dwum delegatom gospodai a  ym z So­
wietów Osińskiemu i Mechlenkowi, którzy mieli 
udać się do Stanów Zieunoczonych, by zawrzeć 
tam umowę z dwiema wielkiemi fabrykami auto- 
mrailowemi w sprawie wybudowania w Rosji So­
wieckiej fabryki sam ochtlów . Obiekt co do któ-
ego toczyły się rokowania przedstawia wartość 

20 niijonów dolarów.
Wpływowe koła s.nerykańskiego prze­

m ysłu n t i to . ‘go zamierzają na następnein po­
sadzeniu synd satu naftowego zasroporować wy­
bór dotychczasowego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych Coolidge‘a na przewodniczącego tego 
syndykatu.
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jest wygodna i elegancka. Zamówienia na 

daiszo podi Ze przyjmuji telefon 75.

t. p.? Jakoś to tak jest, że ludzie jeżdżą 
sobie, obierają miejsca gdzie chcą żyć i 
pracować, i, o ile się nie uprzykrzają, i ule 
szkodzą, to nikt na nich nie warczy. Cza­
sy jaskiniowe minęły! Byłby to doprawdy 
zabawny i nie do pomyślenia w rzeczywi­
stości powrót do średniowiecza, czy miejsc 
osiedlenia, gdyoy tak zatamowano przy­
pływ sił dc miast i krajów. Waral Mie sce 
tylko dla rdzennych, dla tutejszych! A ileż 
razy ci, kochający Wilno .tutsiai", wykazali 
brak inicjatywy, niedbałość, nawet zupełną 
obojętność dla najrdzenniejszych potrzeb 
miasta, zabytków, kultury i t. p.?

Inna rzecz, że przybyszów .trzeba 
jaknajdokładniej i najźycziiwicj objaśniać o 
właściwościach terenu, na jakim maią pra­
cować, by nie zrażali swą nieumiejętnością 
w ujmowaniu zjawisk i nie narzucali form 
obcych duchowi danego ośrodka. Ale stzć 
z mieczem ognistym i c  paszporty, genea­
logie czy metryki wciąż pytać, toż to jest 
śmieszne: Litości! Są tu w Wilnie ludzie o 
nazwiskach obcych włoskich, niemieckich, 
tylko na setki lat liczy się ich tutaj zamie­
szkanie, więc jak tam będzie z tą tdsen- 
nością, jeśli się w stolicy Litwy ktoś uro­
dzi z nazwiskiem... np. Romer

(hel).



Zycie gospodarcze
Len w gospodarstwie rolnent.

W .Kur jerze Wileńskim* z do. 15-go 
i 16-go b m. umieszczane zostily sprawo­
zdania z referatu o lnie wygłoszonego przez 
p. inż. Leona Regulskiego na zebraniu w 
Wileóskiem Towarzystwie Rolniczem. Do­
ceniając wielkie znaczenie uprawy lnu szcze­
gólniej na północy, chciałbym podzielić się 
z czytelnikami „Kurj. Wil." faktycząemi 
dinemi co do dochodowości lnu w nsszych 
warunkach. Dane te biorę z gospodarstwa 
w święciiińskiem, a mianowMe plon z 1 ha 
w roku obecnym wyniósł: słomy lnianej 
(roszonej) 80 pudów (o* 13 cent. m etr), 
siemienia przemysłowego 12 pud. (2 c. m.).

Proponują mnie obecnie: 
za 80 p. słomy . . .  po 4 ik 320 zł. 
z. 12 p. siemienia przem. po 8.50 102 zł.

Razem . 422 zł.
Jeżeli przyjmiemy koszt produkcji 

własnej według obliczeń p. inż. Regulskie­
go (pairr ,K. W." z dn. 16.XI r. b ) na 
złotych 4P4— powstanie d eficy t na każdym 
hektarze 72 złote (siedemdziesiąt dwa zł.). 
Dane te wskazują jaki len daje deficyt, po­
dobnie jak i inne u f iw y  no. żyto, jęcz­
mień, owies, kartofle, jeżeli uprawa 
nie jest należycie postawiona pod 
wzgięaem techniki, a ceny sa niskie przy 
brrau należytej organizacji zbytu. Należy 
więc przedewszysiktetn prowadzić akcję w 
kierunku podniesienia techniki uprawy lnu 
i organizacji zbytu. Sprawy te już są na 
dobrej drodze dzięki powstaniu Towarzy­
stwa Lniarskiego w Wfime.

Podaję kalkulację wziętą : życia aże 
by podzielić s{ę zdobyłem już doświadc.u 
niem i zapobiec, dzięki temu, zni „zniej 
szym stn tom rolników, szczególniej, gos 
podarujących na większych wars~t-stach rol­
nych, którzyby chcieli wprowadzić fen do 
płedozmianu z przeświadczeniem, że pc 
mima nawet niskich urodzajów — len zaw 
sze pr^ynieste dochód w sumie 386,80 zł 
z  1 nektara, podczas gdy żyto arję siraty 
na hi ktarze 95 80 zł., jęczmień 11 42 zł., 
owies 6ć 12 z ł, ziemniaki 108.00 zł. (da­
ne te przytaczam ns podstawie streszczenia 
z referatu p. inż. Regulskiego).

Ziając kłopoty, które ma rolnik przy 
większym obszarze zajętym pod uprawę 
lnu ze zbiorem, roszeniem i suszeniem, oba­
wiałbym się doradzać wprowadzenie lnu do 
płedozmianu folwarków; proponowałbym 
stopniowe rozszerzanie uprawy lnu poczy­
nając od 1-go, 2-ch hektarów, tak, żeby 
nguczjć się techniki, przystosować bieg 
całej gospodarki, zdobyć kontyngent robot­
ników, których można mleć w okolicy do 
pracy przy wyrywaniu i roszeniu lnu, ora? 
pomyśleć o organizacji przeróbki i zby tu 
przez stw orzenia  spółdzieln i przerobu s ło ­
m y lnianej.

Len jest naszem bogactwem krajc- 
wem, negować jego uprawy nie należy, 
owszem, powinniśmy zracjonalizować tech­
nikę i zbyt, a wówczas uprawa sama ssę 
rozszerzy, zijmując odpowiednie miejsce 
w płodG”mianie folwarcznym.

(—) Jancz.

Giełda warszawska i  dc. 23, XI. b. r.
WALJTY i DEWIZY:

Jolary . . . .
Holandia . . . .  
LuB-S'?*' I .
liosrj-Jora
Paryż . . . .
Praga ...................................
Szwajiarja.
Włoch; . . . .  

Papiery procentowe.

8,88Va-8,86Vs 
358,1 5-35715 
*3.251/4—4? 14 

8,90 — 88
31 (5—34,76 

2o,4X%—2 36 
ln .73-171,30 

46 74—46,62

stycyjna 117,25. 5% konweraylna 07. 5% kole jo 
wa 60. 6% dolarowa 85. 10% kolelowa 102,50. 
8% L. Z. Banku Gosp, Kraiow. i Banku Rol- 
rego, obligacje Banku Gospodarstwa Krajowe­
go 94. 4% ziemskie 48. 8% warszawskie 68,75 
8% Łodzi 62—02.50. 1G% Radomi i 71,50.

Akcje: L a ik  Dyskontowy 134,50. Han­
dlowi 1Ż0. Polski 175. Przemysłowy warszawski 
108. Spółek Zarobkowych 8?. Spiess 2C5. Elek­
trownia w Dąbrowie 88. Częi.rocice 5u Cukier 47. 
Węs*el 92—91,50. Cegielski 42.50. Tloi, rzejów 33— 
33,50 Ostrowiec serja B. 101. Ridrki 40. Stara-

4% pozyczKa inwe- cno wice 3 9,75 — 40. Haberbusch 117 — 215.

Wieści f obrazki z Kram.
M A o  liMinei buste i m iiijt

p tm ik.
Oszmiana w listopaazie.

Już przeszło rok tćmu zjawił się na 
terenie Osimizny niejaki p. Z, G., który 
zamieszkał przy swoim synie, a mając du­
żo wolnego czasu trudni się pisaniem i o- 
głaszawem w prasie najrozmaitszych arty­
kułów, przepojonych jedynie szowinizmem, 
kłamstwen i prostotą

Pan Z G., nie posiadając po wojnie 
żadnego ustalonego stanowiska, szuba drog 
łatwego wybicia się na czoło społeczeń­
stwa oszmiańskiego.

Dziwią jesi rzeczą, iż poważna gaze­
ta .Słowo" przyjmuje i ogłaszn takie nie­
poważne sdykuły d Z. G.

Co do żydowskiej gospodarki miej­
skiej jedno pcwiedzieć mogę, l i  każdemu 
obywatelowi miasta i prawdziwemu Pola- 
jcowi zależeć powinno na tern, aby gospo­
darka miejska prowadzona była dobrze, 
niezależnie od tego, czy p. Z. G. nazwh 
ją żydowską czy chińską.

Pan burmistrz n  03zmtany obalając 
zarzuty p, Z. G., nleuctrzebnle starał się 
udowodnić, iż roboty przy budowie hydro­
elektrowni miejskiej wykonywane były przez 
polskie firmy. Ja zaś ze swe* strony kate­
gorycznie stwierdzam, iż Magistrat przy 
budowie hyarosiektrowni dążył ?. iwsze, aby 
roboty były wykonywane solidnie i facho­
wo H nigdy nie żądał od fachowców m i 
metry kr chrztu, ani tez wiadedw obrzeza­
nia. Magistrat dokładał wszelkich starań, 
aby maszyny i materjafy elektrotechniczne, 
potrzebne do budowy hidroelektrowni z— 
kupić w Polsce a nie zagrmicą.

Skąd p Z G. wysnuł anegdotkę o
mojej łódce? Zapewne powstałe on”, na 
tle dopisującej p. Z G zrwsze bujne* wy­
obraźni, ja bowiem żadnej łódki nie po­
siadałem i nie posiadam. Bezpotmawoem 
jest również twierdzenie p Z G., że ja 
mam zamiar ze względów osobistych prze­
nieść rynek w kierunku Ponawiliszek.

O-enitjąc wykonanie koncertu na
rzecz gimnazjum oszmfeńskfego p, Z. G. 
poświęcił zaledwie kilka uwag uznanie dla 
p. d «  Legiere pomijają'* p. Błoehównę,
które] bążź co bądź należało poświęcić
kilka słów utnania za jej wyoitne zdolnoś­
ci, jako artystki - skrzypaciki. Do wfi 4o- 
m cśd p Z. G. komunikuję, iż p. Błochów- 
na, jako wybitny polski skrzrptk, zaanga­
żowana została do Pragi Czeskie!

Krytyka Magistratu oszmiańskiego, 
klno-ieatru Zingiera, resursy obywatelskiej 
(żydowsko-polska jadlodajcU), sprawa o 
palikach i mojej łódce, sprawa uregulo­
wania rachunku z pożegnania oficerów, 
sprawa oceny koncertu p. BłochOwnv, 
urządzonego na rzecz gimnazjum oszm]ań- 
saiego, świadcza jedynie o tern t i  p. Z. G. 
posiada zły zmysł krytyczny. Nieudolność 
t wą p. Z. G. już raz okazał, będąc preze­
sem komitetu przyjęcia J. E arcybiskupa.

A dlaczego, Panie Z. G., nie podobał się 
panu kino teatr Zingiera? Cry Pan mógłby 
być lepszym przedsiębiorcą?

Posądzając mnie Panie Z. G., o wzglę­
dy osobiste, ctyni mi Pan wielką krzywdę 
moralną, a>bowfem nikt Inny prócz Pana 
nieznanego u nas przybysza, dotychczas

□twarde. Po odegraniu hymnu Naroaow - 0  po 
chód rutzył przed budynek UrzędL gminnego- 
gdzie odbył się uroczTsty poranek składający się, 
i  odczytu okdticzndsciowCgo, wygłoszonego przez 
p. Roguls*-:ego i (nadzwyczaj uda: iej de! 'araarji i 
śńew u dziatwy sikolnej. Okrzykiem niech żyje 
Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska zakończy* się 
poranek. Pocuem odbył się bieg o nagrodę mło­
dzieży szkolnej. Wieczorem w wypełnionej sali 
remizy publicznośt wysłuchała znakomite] gry 
miejscowego Kółka di_ma.yci.ncgo, żywo okl ałku- 
jąc wykonawców en skończonym akcie X Pawi­
lonu. N i tem wielki dzień się ukończył na długo 
zostawiając w pamięci wrażenie 10-lecia roczB cy 
powstania państwa polskiego. W. J.

K R O N IK A  BRĄSJŁAW SKA .
— Ujęcie włamywacza. Gnegdaj wm. Druja 

dakunano włamania do sklepu Jakuba Szerjaansi, 
Pastwą złodziei padły skóry wartości Hlkaaet 
złotych. W trakcie dochodzenia zdoła- o ustalić, 
że wł mania dokonał mieszkaniec Druji, Edward 
Kopycki, u którego skradziony towar odnaleziono 
< zwrócono poszkodowanemu. Kopyckiego osa­
dzony w więzieniu; (x).

ffiOCŁ £ X S k JC B e Z a S X S S Z S S X S (JC S
0  Aby dać możność oglą- D1JP7A“ 13 
§  dać wielkie arcydzieło .UUIUH g  
g  Dyrekcja Kina „PoIonja“ urządza w g 
C sobotę i niedzielę od g. 12 do 4 pp.

1 P O R A N K I  X
W po cenach zniżonych 3844 8M fźaW T g iaa ir^ fliriT a ip r^ !!^ ! ^ ^ ! ^ .

Dom murowany, parterowy do sprze­
dania. Światłe elektryczne, wodo­

ciąg. Dow. Kolonja Wileńska 7 Marja Jasus.

Jan Bułhak
A R T Y S T A - F O T O  GRAF.
Jagiellońaka 8, telefor 968, przyjmuje 

od gedz. 9—6 370

K R O N I K A .
Dziś: Jana od Krz.
Jutro: Katarzyny.
Wschód słońca—g. 7 m. GO 
Zachóod „ g. 15 m; U

au r e c R o i o a i c m .
— Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog! 

csnego Li S. B. z dn. 23. X.. b. r. Ciśnienie 
Średnie 758. Temperaiur*4-2 stop. C., Wiatr 
p studniowy.

Uwagi: pochmurno, drobne przdotq* opa­
dy, wichura. Minimum +0,4 stop. C. Maksimum 
+• 4 stop. C.

T adencja barometryczna: silny spadek 
ciśnienia.

PRZODOW A.

nie posądŁiłmnie o ubieganie się o własne 
korzyści. Jur ponad 30 lat pracuję w Osz- 
mirsfe dla dóbr. tutejszego społeczeństwa 
i Kraju. Zadaniem mojern jest dążenie do 
zbliżenia i zsolidsryzowania wszystkich na­
rodowości w P' ństwie dla intensywnej pra­
cy na korzyść Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej.

Gdzie Pan, Panie Z. G.. byłeś podczas 
wyborów do Sejmu I Senatu? Wszak, ja 
zorganizowałem społeczeństwo żydowskie w 
Oszmiame i nie dopuściłem, rby głosy Ży­
dów padły na iisty wrogie państwowości 
Polskiej.

Przeszły już czasy dsmagogjl, bo 
Idą czasy, których znamieniem będzh; wyś­

cig pracy, jak przedtem; był w yścig ftl iza, 
jak przedtem był wyścig krwi" (J.P .) Niech 
p. Z G. wobec tego swój szowinizm i ob­
łudę odda bez poKwltowanla, nawet jako 
bezwartościowy gruz do archiwum przesz­
łości, bo dla nas niezbędną jest rzeczą so­
lidarność i wszechstronne uspołecznienie, a 
to nawet ułatwi Magistratowi wykonanie 
swych trudnych zadań.

Dla Pena, Panie Z. C., najbardziej 
ceiową rzeczą nurazie *cst korzystanie z 
miejscowej bibljoteki, a o przejście koło 
cerkwi niech się Pan nie obawia, bo Ma­
gistrat jeszcze prred artyksłem Pana po­
wziął uchwałę, by rynek sprzedaży nabia­
łu przenieść, więc zbyteczna była troskliwa 
obawa. Radzę Pinu,. Panie Z. G., tego ro­
dzaju awantur i wybryków zaniechać, bo 
nc tej drodze nie zdobędzie Pan zamierzo­
nego celu i burmistrzem m. Oszmia sy 
pan napewno nigdy i/ie zostanie.

Abram Strugacz 
zastępca burm. tn. Oszmiany.

KRONIKA WIL.-TROCKA.
Podpeienle. Na tle osobistych porachun.

’ 6w Mikuć Antoni i Murawski Aleksander zr wsi 
Bobrowniki gminy gierwiackiej jodpalili zabuuo- 
wania Jana Stech. ram. we wsi Wuckunj  gminy 
gierwiackiej. Pożar w zaiodku ugaszono, a 
sprawców aresztowano. (x).

KRONIKA WOKOŻYŃSKA.
— Święto 10- cła m et uległości w Lak 

sztr^n. Miejscowy Komu j; uołożyi wszelkie! sta­
rań, by uroczystość wśród ludności jak największe 
wywarła wrażenie.

Urozma‘cory p.ogram obchodu rozpoczął 
się rinia 10 zapalenie; przy zmroku przez wójta 
gminy Woroniuka znicza ustawionego t.a i ynku 
przsd dębem wolności, połączony z iluminacją 
mizsteczka. Następnie odbyła się uroczysta aka- 
demja, gdzie wśród ^odni> słego nastroju wysłu­
chano prelegenta p. Maciejkę.

Dzień i l  listopada wypadł imponująco. 
Wśród wielkich rzesz napływającej ludności z naj­
dalszych nawet krańców gtiainy b eszta oskiej, wy­
warło wrażenie przybycie konnej bandarji z oko­
licznych wioseK pod aowćlztwe n p. Samokara.

O godzinie 11 rano w szczelnie przepełnio­
nej cerkwi, oabyło się uroczyste nabożeństwo mo­
czem ruszyi pochód kn rynkowi, by wziąć umiał 
w uroczystem wkopaniu pamiątkowego dębu. Na 
czele pochodu kroczyła w całym swym slciadzie 
Rada gminna z sołtysami. Za ińą podążała or­
kiestra miejscowe] straży og~iowe] młodzież szkol­
na, organizacje społeczne, trzdec, Kółko Rolni­
cze. Kasa Stef~zyka, Spółdzielnia Spożywcóa, 
Straż pożarna i straż ieśna z państwowego Ży- 
chow,cL .ego Nadleśnictwa.

Kilka minut przed godz. 1, croło pochodu 
stanęło na rynku otaczając czworobokom miejsce 
p-zeziiaczone na umieszczenie dębu wolności.

Uroczystość wkopania dębu poprzedziło 
przemówienie odczytanie i \ t u  eiekcyjuego przez 
wójtr gminy Następnie poc;hód udał się do -emi- 
zy ochotnicze] straży ogniowej, gdzie odbyło się

— Nowe odznaczenie p. wojewody Racz- 
kiewlczs. Władze centralne powiadomiły p. woje­
wodę, że zostało mu przyznane prawo do medalu 
10-lecit. ( dzyskania Niepodległości. t/c).

— Posłodzenie wojewódzkiego komitetu 
odbudowy. 26 listopada w U rzęd-e Wo;ewódz- 
kim csbęd :ie się posiedzenie wc je ódzkiego ko­
mitetu odbudowy, na którem w pierwszym n ę -  
dzie będzie rozpatrywana sprawa umorzenia po- 
życzok zaciągniętych w swoim czjsie przez mie­
szkańców powiatów: wilejskiego, oszm ńskiego i 
postawskiego na odbudowę zniszczonych podczas 
działań wojennych terenów i osiedli. (x).

ADMINISTRACYJNA.
— Posiedzenie w sprawie unormowan.a 

cen chleba. Starostwo Grodzkie postanowiło 
zwołać i to w dniach najbliższych posiedzenie ko­
misji rzeczoznawców w celo ustalenia nowych 
cen na chleb. Według ebranych danyc; Staros­
two uważa, ze ceny chieba rasowego należy co­
kolwiek zmniejszyć. (x).

— Lustracja młyeów i hurtowni z mękę. 
Starostwo Grouzsie wyznaczyło specjalną komisję, 
która przystąpiła do kontroP młynów, hurtowni i 
składów z m ąią n  celu stwierdzania czy zasto 
sowano się do zarządzenia o zakazie pisetniału 
mąki pszennej poniżej 65 proc. (x).

— Organi acja stalle] komisji badania cen. 
Starostwo Grodzkie przystąpiło do organizacji 
stałe] icomisjf badania cen na artykuł) pierwszej 
potrzeby. W tym relu do poszczególnych organi 
zacyj rolniczych, kupieckich, spółdzielczych ta- 
worowych wysłano prośby c wyznaczenie kin. 
dydatów ns czionków tej komisji. Komu.ja będzie 
organem opinjodjwczynt i uchwały ej b /dą mu­
siały uzyskiwać sankcję Starojtwa. Komisja bę- 
d: i. sLlodała się z 50 członków i zostanie d o -  
d relona na cztery sekcjei mączną, yiek&raki, ma­
sarską i mięsną. Przedstawiciele konsumentów i 
producentów będą repi ezentc * n v jednako rej 
ilości. Przewodnicząc /m ko iisji będzie referent bez­
pieczeństwa i porządku St. Gr, p. Szczepowa, i 
Ukonstytuowania komisji należy spodziewać się 
około pierwszego grudnia. W chwili obeer?’ za­
interesowane organizacje zgłaszają kandydatów 
na członków w celu zatwierdzania ich przez p 
starostę. (x).

MIEJSKA.
— Plombowanie skór w rzeźni. W celu 

uiepszenia jakości surowca skórzanego oraz u- 
sur.ięcia możliwości rozszerzania się chorót za- 
krżnych wszystkie skóry zdjęte w rzeźni miijskiej 
winne być plombowane przez miejscowy dozór 
sanita.ny.

Ubój bydła wiuien cdbywać się dzień 
lub przy świetle elektrycznem w godzinach ściśle 
określonych. Otwarcie składu skór surowych u 
zależnione będzie od opiuji miejskiego dozoru 
sanitarno-weterynaryjnego. x).

— Badanie łomów zagrożonych. Wyło­
niona ad hoc specjalna komisja techniczna prze­
prowadziła już cały szeng  lustracji domów za- 
fioionych na terenie śródmieścia.

Od dnia 26 b. m. prace komitji skierowane 
sostaną na ptryferjc miasta

— Poaieuzenle Kumitetu Rozbudowy. Ul 
f oniedziałek 26 b. n., o godz. 8 ej riecz, odbę­
dzie się posiedzenie Komiteti- Rozbudowy m. Wil­
na- Na porządku dziennymi 1) Omówienie spraw 
podlegających rozpatrzeniu Państwowej Radzie 
Rozbudowy miast. Z) Sprawozd, nn!e ze stanu poży­
czek. 3) Pr yznau poź czek. ^4) Wolne wnioski.

— No -e ulice. i. inicjatywy Sekcji Tech­
nicznej Magistratu m. Wilna, na uajbliższem po­
siedzeniu Rady Architektonicznej ma być rozpa­
trywany wniosek w sprawie przeprowadzenia 
nu wej ulicy obok vOś.- oia św. Teres. Nowa 
ulica przetnie posesje klasztoru prawosławnego 
W ten aposób uzyska się odciążenie ruchu koło­
wego na ul. Ostrobramskiej.

Jednocześnie Magistrat zamierza i 'stąpić 
do Województwa z wnios ;iem o zniesienie pas­
torowego domku przy ul. Trockiej 10 obok ka- 
p! cy Surynów, co pczwoliłobj na uzyskanie po­
łączenia ul. Trockiej z zauł. Lidzkim i św. Mi­
kołaja.

— Zamknięcie rnenu kołowego. Z powo 
du projektowanych robót kanalizacyjnych, wkrótce 
nastąpi zamknięcie ruchu kulowego przy zoiegu 
ulic: Trockie], dominikańskiej i W iu /sk ie j.

— Najbliższe roboty aąnalizacy jne. Sekcja 
Techniczna Magistratu m Wilna w najbliższym c*a- 
sit projektuje rozpocząć roboty kanalizacyjne na 
ul Targowej nn odcinku od ul. Beliny do ul. fy- 
zeuńauzowsidej oraz na odcinku od ul. Kijowskiej 
do zaułku Bankowegc.

— Budowa szLoły murarskiej. Jak się 
dowiadujemy, kierownik szkoły murarskiej iuż. 
Dubej ;o sk zwrócił się uc Magistratu z p~ośbą 
przydzii lenia gruntów miejskich na I. Podgórnej 
pud budowę . owej szko.r murarskiej. Magistrat 
uo propozycji tej ustosunkował się przychylnie, 
wychodząc z założenia, iż miasto warno pjpticC  
czynione w tym kierunku Wysiłki, a to ze względL 
na dający się odczuwać br a dostatecznej i>. ści 
wykwa ifikowanyct rzemieślników w dziedzinie 
budowlanej.

— Budowa szkoły powszechnej na Anto- 
koln i domu robotniczego na Pióromuncle. Na

I wczorajsze® posiedzenie Magistratu postanowio-

ŻYC1Ł pii.ćlORUSftjE.
— Przed, tawlenie arazt :rskic. W dniacl 24

i 25 b. ir.. w lokalu Ciatoruskiego Instytutu Go- 
s n d s rk  i Kultury (Ostrobramska 3) studenci- 
Białorusiri urządzają dwa przedstawienia amsł( r- 
skie. Wystawiana zostanie srtuk j Dunin-Marcm- 
kiewicza .Zaloty*. Początek o godz. 8 wiecz. 
Dochód z tych imnrez pri.rznacz„ny został ca 
n.ezamcżnych stuucatów białoruskich. Po przed­
stawieniu tańce.

HrIŁAW! ROBOTNICZE

— Ogólne zebranie Cnrr. Zw.Zaw. R ttź- 
ników i Wędliniarzy W niidz;elę 25 b. ,n. o g. 4 
I opoł. odbędzie s:ę ogólne zr:brfinie Chrz. Zw. 
Zaw kteźaików i Wędnniarzy w IokjIu Centrali 
Cnrz. Zw. Zaw. jui. św. jańska 3). Pożądana jest 
ooeccość wszystkich członków

— Ogó'nr> zebranśe Chrz. Zw. Zaw, Fic - 
kai zy. W medzitię 25 h r. o godz. 1 pp odbę­
dzie się o?ólne zebranie Chrz. Zu. Znw Piestarzy 
w lokalu Centrali Chrz. Zw. Zaw. (ul. św. jad 
ska 3), Proszeni jesteśmy o nadmienienie, że ze 
względu u; domosrc.Sć spraw obecność “ szyst- 
kich czronków jesł konieczna.

Z  KASY CHORv CH
— Kasa Chorych m. Wilna zewiadgm>a, że 

od składek za n.. pażaziernik 1928 r., niewpłaco- 
nych do dnia 30 l stopad? 1928 r ,  będą pobierane 
procenty zwłoł:i, oraz po tym terminie zaległe 
składki będa ściągane r  jrodre egzekucji wraz z 
procentami zwłoki i kosztami -egzeKucyjnem'-. Na­
kazy phtnicze za rłużbę domową I dozorców do­
mowych nie wysyłają się.

Teatr i muzyka.
REDUTA (na PohnUnca).

— Dziś po taż trzeci arc>weso<a operetKa 
w 3-ch akta-h C. Nexa p t. ,Pau ministe/ in- 
spe cii*. Udział biorą niezrównani artyści stołecz­
nej uperetki z Lucy Messsl, J. Redc, B Horskim 
i B. RomaRisz^uem na czele. V ty  pulpicie dyr. 
M. Kochanowski.

Pozostałe bilety nsb"wrć można w .O rb i­
sie* od g. 4.?0 i od fi. 5 w kasie teatru.

Jutro nieodwołalnie po raz ostatn .Pan 
minister na inapekcji*.

REDUTA (na prowincji):
— Dtiś w Brześciu n/B .Car Paweł I* z 

K. Junoszą-Stępowskim w pcstuci tytułowej.

TEATR POLSKJ (sala .Lotnia**).
— Ostatnie występy Karola Hanusza. O- 

I .ócz występu Karola Hanusza, który dziś daje 
powtórzenie wczorajszego zupełnie nowego pro­
gramu, pod nazwą .T o  trzebc zobaczyć*, dsne 
będzie niezmiernie dowcipna krotochw.Ia M. Ne- 
all‘* i M Ferner‘a .Co on robi w nocy*?

— Przedstawienia dla młoucleży szoomej. 
Jutro w niedzielę o g. 3 pp grane będą specjalnie 
dla młodz eży szkolnej ,Damv i Huzary*. Ceny 
specjalnie zniżone, a mianocicie c ły part :l od 
1-go do 15-go rzędu po 1 zł., cały haUcn . am­
fiteatr po 50 gr., zaś wejściowe bilety po 20 &r.

— Popołudniówka riedzielna. Kończy nie­
bawem swe wystęn r Karol Hanusa, dzis o g. 5 
m. 30 pp. wystąpi w dodatku N. 1 d< 2 żartów 
scenicznych Francc‘a i Twaina .H istorja o czło­
wieku, któiy wydawał g izetę rolniczą*!1 .Historja o 
c łowieku. który zaślubił niemowę*.

— “ oranek taneczny w Teatrze Polskim. 
Ir/ybitnte utalentowana tancerka - plastyczno l.idja 
V inogradzka - Gregor, założycielka własnego ze­
społu tanecznego, wyrtąpi na poranku niedziel­
nym w Teatrze Pulsaim. Program poranku bę- 
u de zawierał pokaz; cracy za ystatni okres, ą 
więc efektowne tańce z muzykąA.benitzs,Bayern, 
Brahmsa, Chopina. Debuasy, Griega, Nedbala, 
Nien ana, Scharwenko. Wszystko to ujęte w od­
powiednie ramy sceniczne i efekty świetlne.

Przy fortepianie d-r Szczepański Ceny 
miejsc od 50 gr.

M a d j o.
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 4? 5 mtr.
SOBOTA, dn. 24 listopada 1928 r,

11.56—12.10. Transmisja z Warszawy, syg­
nał esasu, h-jnał z Wieży Marjackiej w K ralo­
wie, komunikat meteorologiczny. 15.00 — 16.00. 
Muzyka z płyt gramofonowych. 16 00—16 70. Od­
czytanie progremu dziennego i chwilka litewska. 
16,20—16 3!. Komunikat 2 Kółek i Org. Roln,

I z Wileńskiej. 16 35—17,0r Kącik dla p tń  wygł
„ 1-a.i-i-is c, Ela Bunclerowa. 17.00 — 18.00. Trarsn.isja nsbolarzj Stowarzyszę ,ie właścic restaura.yj, b o -j Oj eki Matki Bożej z kaplicy Ostrobram­

skiej (ns życzenie słuchaczy), 18.C0 — 19.00. 
Transmisja z Warsa swy Audy ,a d.a dzieci, .fw

no bwduwe szkoły powszechnej na An.okolu prze­
prowadzić z przetargu, który w najbliższym już 
czasie zostanie rozpisany.

Budowa zaś domu robotniczego na Pióro- 
moncie Magistrat zamierza przeprowadzić we 
własnym zakresie gospodarczym.

W OJSKOW A.

— Lnstrrcja biur meldunkowych. Dążąc 
plunowo do postawienia biur meldunkowych na 
odpowiednim poziomie \ dostosowania ich do po­
trzeb wojskowości komendant P. K. U. Wilno 
p. major Oss .wsi.i przystąpił ic lustracji wszyst­
kich biur meidiunowyi h, położo łych na term ie 
Wilna Podczas lustracji p. major Ossowski szcze­
gółowo badał sposób załatwiania meldunków i 
prowadzenia ewiaencyj rezerwistów i poborowych 
i stwierazii że w niektórych biurach mimo wy 
danych w tej mierze ścisłych pouczeń i instrukcyj 
ten tak ważny dział nie jest odpowiednio prowa­
dzony. Pan major Ossowski konferując z kie. I 
równikami tych biur zwrócił ich uwagę na te j 
niedociągnięcia, któr* winny być niezwłocznie u - ' 
sunięte, ponieważ od tego częściowo uzależnione 
jest normalne funkcjonowanie carego apsra.u po­
borowego. (x)

— Kto staje do zebrań kontrolnych. Dzis 
24 listopadc do zebrań kontrolnych stają szere­
gowi rezerw) i posp> itego ruszenia urodzeni w f 
1894 roku, którzy z jakimikolwiek ważnych przy­
czyn nie odbywali ćwiczeń wojskowych (roz®
w iści) względnie nie stawali do zebrań kontrol­
nych (pospolitacy), a nazwiska których roxpoczv- 
nają się ia \ .  B. C. D E. F. G. H. I. J. K. j

Jutro, 25 Listopada z racji dnia świąteczne­
go komisji nie pracuje. (x)

■ — Wojskowy kurs pożarniczy. Komenda
Garnizonu postanowiła zorganizować kurs instruk­
torski wojskowych straży eożarnych na który 
będą elegowani oficerowie i podoficerowie ze 

"ózvstkich rodzajów broni. Kurs rozpoczaio się 
27 b. u .  i będzie trwał do 3 grudnia. Komendan­
tem kursu został wyznaczony porucznik Prager z 
3 p. a. c. (x)

Z  POCZTY.

— Pow rót do urzędowania prezesa Dyrek­
cji Pocztowej. Liwiący w Warsza; le prazes Wi- 
lciskiej Dyrekcji Pocztowej inż. J. Żółtowski \r 
dniu dzisiejszym powraca do Wiiną i obejmuje 
urzędowanie.

— Kui dla praktykantów pocztowych. 
Staraniim Wileflakhj Dyrekcji Pocztowej w pierw­
szych dniach grućnia zr _-anf :ov ny zostanie pod 
kierownictwem naczemika Wydziału Pocztowego 
p. radcy Korskiego kurs dla praktykantów pocz­
towych.

Kurs odbywać tlę  będzie w lokalu urzędu 
p-t. Wilno 1 (ul. Wieli i).

1 KOLEI

— Inspekcja Kolejowa. Jak już ponavaliśmy 
w numerze wczorajszym, w uniach najbliższych 
przybywa do Wilna z ramienia Ministerstwa Ko­
munikacji specjalna komisja. Jak się lowiaduje- 
my, ma ona przeprowadzić w dniu >8 t  m lu­
strację odcinka kolejowego na szlaku Wilno — 
Swięciany

ZE ZW kĄŁ I STOMrARŁ.

— Z  okazji zjazdu restauratorów i hoie-

teli i pokrewnych zawodów w Wilni, jest nc ns 
szym gruncie organizacją prawie że mezaauą 
szerrzemu ogółowi. Kro< puwie: co mule ob­
chodzi restaurator, szynkuje i doDrze się ma*. 
Czy rjutam ator jest człowiekiem porząanym, to 
.mier_) się* udzielanym orzec . iego kredytem 
Naogół przekonanie kursuj, takie: .Meciej to 

hłop porządny, kredytu udziela, o pi»niądze się 
i*, upomina — i, h ^ jłi Bogu, powodzi mu się 

niezgorzej*; za to M chat, czy jak' inny Konstan- 
nty to pozwoleniem.. cholera* i t. d., ł t. d. Za­
ręczyć za to można, że nikt ni jmiast ani po­
myślał kiedykolwiek, że Maciej, Michał, Konstan­
ty i wiete, wiele inuvch restauratorów mają swych 
kłopotów i zma-twień pc uszy.

Jeśli idsie specjalnie o restauratorów wl 
leńskicb, to tych prawdziwych co zacośt czyc!ą 
wymaganiem os lawowym i opłacają Koncesję, orai 
wszel i . podatki, mamy tu w Wilnie zaledwie 18

Tak, juiemnastii koncesjonariuszy wyszyn­
ków na setki więcej i mnie jawnych knajp a 
więc modnych .Pośpieszhi* i .zimnych barów*, 
kocich dołków i innych nor rozpusty i t p.

Zrzeszeni w swym stowai .yszenlu g.rść 
oficjalnych restauratorów i hotelarzy słusznie, jak 
zresztą wszystkie organizacje zawodowe, walczą o 
swe prawa. Tyn celom poświęcony będzie nie­
dzielny rojewćdzki zjnzd w Wilnie

Trzeba być człowiekiem bardzo ograni­
czonym i kompletnym krótkowidzem, by w dzisiej­
szych warunkach życiowych, kiedy restauracje 
koncesjonowane, traktowane są narówni orze 
rrsi d z innemi przedsiębiorstwami dochodowemi 
dla skarbu państwa, by na spmwę słusznych u- 
czy wista postu^tów  restauratorów i hotelarzy nie 
zwi.ca.iO uwagi.

Zjazd res*aurBtorów i pokrewnych zawodów 
zapowiada się, jak widać z odezwy i programu 
Stow arzyszenia b. ciekawie i niewątpliwie przed 
niejednym .aikiem otworzy karty nieznanych bli­
żej zabiegów i bolączek—znanej powierzchownie 
kasty obywateli.

Ustalony jest następpjący program zjazdu: 
g ) m. 3( r. nabożeństwo w kościele sw Kszi- 
n i/rza, złożenie wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza, o g. 10 m. 30 otwarcie obrad w resta­
uracji Zacisze—na całość których złoży się m. in. 
6 reieratow w tera referaty i  poaatku obrotowym 
i o ustawie antyalkoholowej.

Zjazd otworzy prezes nonorowy Stowarzy­
szenia p. Edmund Ko ralski

ZEBRANI/ i ODCZYTY;

— Uroczysty poranek ku czc* Hen.yl a 
Sienkiewicza, .organizowany przez specjalny Ko- 
r  itet przy ! kole aowszechnej imienia wielkiego 
pisarza o będzie się w niedzielę dnia 25.Xł. b. r. 
o godz. 12 w Sali Miejskiej, przy ul. Ostrobram­
skiej 5.

Mikołaj", bajki F Sztlburg-Zaiembiuy, z Ilustra­
cją muzyczną Wł Macury. 19.00. Odczytacie 
programu na następny tydaień i komunikaty. 
19 30—19.56 Transmisja z Aarszawy. .Radjokrr 
nika* dr. M. Stępów 3ki. 19.56 — 20 00. Sygnał 
czasu z watszawy. 26.00— 22 25. Kukułka wiień- 
skr. 2G.30. Tian..nisja z Warzzswy. Operetka 
.Domek trzec.i dziewcząt* muzyka Fr. Sch. berta: 
Wykonawcy. Orkiertra P. R. pod dvr. W. Elr.-.y- 
kb M. Makowiecka. A. Wasi sl i inni. 23 0G— 
23.30, Transmisja z Warszawy Komuntkatyi polic.1 
sportowy i muzyka tauecznr.

Na wileńskim bruku.
— W ynadek podczas pracy. W Hucie KjI- 

waryjskiej oodcz: i pracy przy ispełi ianiu kotła 
szkłem uległ ctętKiemu poranieniu 16 o letni Jó­
zef Jankowski, Którego musiano ulokować w»zpi 
talu żydowskim.

— Zuchwały napad w śródmieściu. W 
czwartek wiei zorem na ulicy Nowogródzkiej w 
pobliżu domu Nr. 6, na jadącego z towarem do 
d >mu inie izk ńca m Lcjpun w gminie clkienic- 
kiej Szlomę Mirhelsona napadło kilku onobników. 
Napastnicy zbi«'szy dotkliwie Micbelsonai, ścią 
gnęli go z wozu i wrzuci w »iy do bramy jt mego z 
pobl.skich domów wsiedli na woz i odjech-al: w 
kierunku ryr ł u , P o  pewnym czasie przecnodzący 
ulicą Strażacką policjant zatrzymał wóz nałado­
wany 'owarem i powjżn przez Eliasza Prużsna 
: awodoi eg złodzieja. Okczało się, że towar po­
chodzi z dokonaneg i przed chwilą raounku w 
którym prulan brał udział. Badany rzezimieszek 
nie .ncc wyaać wspólników.

Wypadek ten stwierdzić tru b s  z przykreś 
tią nie jest całKowicie odosobniony — : świadczy 
c coraz większem zuchwilstw.c mętów społe­
cznych.

— Nieszczęśliwy wypadek jjodetas robót.
Wczoraj w Rjkojniach w pow, wilenikc-trockim 
zostali przygnieceni przez spadłą belkę dwaj ro ­
botnicy i tradnisiiii przy Duuowił nowego domu 
niejacy Witold Szczup.niak i A.itoni Misiewicz, 
którzy doznali ciężkich obiażeń ciała.

— Obława na szumowiny miejskie. Orga­
na P. P. w dniu i czomjszym przeprowadziły obła 
wę na rynku Łnkisl ir na szrmowiny, licznie od­
wiedzające rynek w dni taigoue

— Wypadek samochodowy. Dn!a 22 b. m. 
wieczoi/m akśówha Nr. 14,369 prowadzona przez 
szofera Feliksa Urbanowicza (Pooławska 6> pę­
dząc ulicą Kościuszki najeeha/a na furraarkę, 
1 tórą oowuzit Bereh. Bielicki (kopanica8). Wsku­
tek z irzenia wóz uległ częściowtmu zniśzczr- 
niu, Bielicki zaś wyszedł z onresii cało. Czyi u.e 
czas zrobić z harcami samochodowem; oorzndek.
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NIEDZIELA, dn 25 listopady 1928 r.
19,10—11.45: Transmisja nabożeństwa i  

Ka dry Wileńskiej na wszystkie stacje polskie. 
11.56—12.10-, Transmisja z Warsaewy: Sygnał cna- 
»u, hejnał z Wieży Marjacklej w Krakowie, ko- 
nwmiłest meteorologiczny. 12.10—14.00:_ T-ansmi- 
sja poranku muzycznego z Filharmonii Warszaw­
skiej Wykonawcy: Orkiestra s/m foricina DOd dyr. 
J. Ozimińskiego i M. I?iederbaum (slrzypce). W 
programie utwory Beethovena. 14 Go — 15.00: 
Transmisja odczytów rolniczych z W arftswy 
15.15—17,20. Tr-nsmisja konceptu symfonicznego 
z Filharmonji Warszawskiej. Wykonati cy: Orkie­
str* Filharmoniczna pod dyr. Br. Szuica, G. Her 
tea (fort), Wp ogramie: Haendei, B«ethoven i inni 
17.?'— 17.45: Transmisja z Warszawy: .Fgzoiyzi^ 
w powujennej powieści francuskiej* odczyt wygł. 
p. W. Rogowicz. 17.45—18,00: Transmisja z War- 
sznwy: .Chwilka lotnicza*. 18 00—19.00: Transmi- 
sia kuncertu popularnego z Wars :awy. 19.00 — 
19.20: Odczyt w ,ęz. litewskim wygł J Krtimaitis, 
19.20—19.45: 1 ransmisja z W*rs.:awy: «Z włóczęgi 
mys.śwskiej—Fintle* wygł. Stan. Dziko *ski. 19.45— 
20.00. Odczytanie programu na poni (dzi dek, ko 
munikat" i sygnnl czasu z Warszawy. 20.00-70 25- 
Transmisja _ Warszawy: Rozry,Łki umysłowe"
orygł. C. Jabłonowski. 20.20 — 22.00. nns.n isja 
kontertu wieczornego z Warszawy. 22.00—23.30: 
Transmisja z Warszawy: komunikaty: polic., sp rt„ 
P. A. T. oraz muzy ka taneczna.

.Kukułka wileńska*
Od pewnego czasu Rozgłośnia Wileńska 

wrrowadziła nowy rodzaj audycji tak zw aną,K u­
kułkę wileńską*. Jest to właściwie czytane pismo 
humorystyczna, coś w rodzaju wileńskiego ,Cy 
rulika* Więc mówi się tam o żrciu naszego 
miasta, aie widz.asnm od strony zabawnej — w 
krzywem zwierciadle satyry i żartu „Kukułka* 
zyskała prędko popularność, ma j t  nrzyiacićł i 
wrogów Kuka co drugą sobotę. Redaguje .K u­
kułkę* (dzro już to przestało byC tajemnicą) p. 
Marceli Klamch.

siąpiono dc rozprawy stron, a głos otrzy­
mał prowadzący dochodzenie wstępne w 
tej sprawie, oskarżyciel publiczny, podpro­
kurator p. Bigifiskl.

Rzecznik oskarżenia w kilkugodzin­
ne m arzemówieniu odtworzył szczegółowo

M \  i  w mm Hlowym
Przemówienia stron

proces w sprawie głośnej afe*y spiry­
tusowej, po dwuiygoJnlowych rozprawach, 
wreszcie dobiega kresu

Pa przerwia całodziennej, zarcądzunej 
pa zamknięciu śledztwa sądowego, przy-

drobiazgowo sposób oferowania splry 
tusem, pi zaznaczonym na wjwóz na Litwę.

Dowodził on, iż wszyscy oskarżeni byli 
wtajemniczeni w aiere i dokładnie zdawali 
sobie sprawę z przestępczości s^ych czy­
nów. Działali t a i  świadomie i wspólnie w  
Dojęciu celu i czasu, co, zdaniem pproku- 
rators, jest wyraźnie przewidziane w art, 
27 U. K. S., a te  dokonali tych czynów 
pięciokrotaie, winni więc być pociągaięci i 
z art. 25 tejże ustaw y, mówiącego o za- 
wodowem popełnianiu przestępstw.

W konkluzji przedstawiciel urzędu 
prokuratorskiego popiera w całej rozciąg­
łości oskarżenie, żądając najwyższego wy­
miaru kary dla podsądnych: Prceździeckie- 
go, Paleckieg Nowachowicza i Q»rbera.

Oskarżenie popiera przedstawiciel Izby 
Ssarbowej. naczelnik urzędu p- Ostrowiec­
ki, zaś apl Zwierko imieniem prokuratorji 
generalnej domaga się zasądzenia od pod- 
srdnych strat na rzecz Skarbu Państwa.

Już pćźao wieczorem przewodniczący 
udzielił głosu jednemu z dwóch obrońców 
podsądnego H. Przeździeckiego mec. Ney- 
manowi, który dowodził, że jego klijent 
nie w h d m l cic o machinacji i udziału w 
cofaniu spirytusu do Wilna n’e brał.

Nazajutrz w obronie poas.^duego Cho- 
nona Pałeckiego wystąpił adw. M. Bajta- 
szewski. Nazwał on proces szlagierem fil­
mowym o źle rozdanych rolach. Rola jego 
klijenta została wyolbrzymiona, gdyż jest 
on skromnym i biednym woźnicą, który 
dla braku kaucji musiał przez rok przeby­
wać w nreszcie prewencyjnym. W końcu 
wnosił obrońca o uniewinnienie Pileckiego.

Obrońca zbiegłego M. Nowachowicza 
mec. Tctwen wskazywał, że esoba jego kli­
jenta ni jees. dokładnie znan. ani sądowi, ani 
prokuratorowi ani nawet obronie. W czasie 
przewodu sądowego imię oskarżonego nie 
było ani razu wspomniane.

t lowsi bajom )— w z n l a i z  lilaai

Mówiąc o samym procesie I nawią­
zując do określenia adw. Bajraszewesiego, 
że jest to sensacyjny szlagier filmowy, 
stwierdza ze swej strony, że jedyną jego 
cechą jest długość wstęgi. Natomiast, zda­
niem mówcy, cały proces może być uwa­
żany za jedną z licznych odsłon sztuki, 
którą możnaby zatytułować: „Afe-a Pol­
skiego Monopolu Spirytusowego*.

Powołując się na zeznania świadka 
Przegalińskiego, obrońca przypomina w ja­
ki sposób zorganizowana grupa przemy­
słowców poznańskich zdołała o tyle opa- 
nuweć ówczesnych kierowników Minister­
stwa Skarbu, że przeforsowali w Izbach 
Ustawodawczych ustawę sejmową o mono­
polu spirytusowym, zawierającą art. 97, 
który ograniczył źródło nabycia spirytusu 
dla przetworów do starych zapasów. Spo­
wodowało to wyśrubowanie cen spirytusu 
z 30 gr. nn 1 zł. 50 gr, za litr, umożliwia­
jąc tym samym poznańskim przemysłow­
com wysprzećać swe zapasy po tak wygó­
rowanej cenie fabrykom wódek. Bezpo­
średnio po wysprzedaniu zapasów SDirytu- 
su wspomnimy art. 97 został uchylony, na 
rynek rzucono masowo śwfeżo-wyproduko- 
wany spirytus i tą drogą doprowadzono do 
bankructwa wszystkie firmy oozapsznańskie 
niewtajemniczone, gdyż cena spirytusu spad­
łą niemal do normalnej ceny, bo do 19 gr. 
za litr, wskutek czego spadły też i ceny 
przetworów.

Rozwijając ten temat mówer. stwier­
dza, że rzad dla celów publicznych często 
żądał i żąda ofiar od obywateli. Wprowa­
dzenie monopoli zawsze te konsekwencje 
pociąga. W tym jednak wypadku ofiary 
goowodował nie interes publiczny, lecz 
zniszczenie całegc szeregu przedsiębiorstw 
handlowo przimvsłowych co zostało dokona­
ne dla amożllwlrnia wzbogacenia się grun 
poznańskich przemysłowców. Wywołało to 
wstrząs w całym kraju, doprowadziło do 
masowych bankructw i niemało przyczyni­
ło się do załamania się złotego w 1925 r.

Afera nabrał* wielkiego roz­
głosu i musiała zdemoralizować cały sze­
reg urzęeników, a fragment, który 
rozpoznaje dzislcj sąd jest zbyt bladym by 
mógit za sobą podtgnąć konsekwencje dla 
wypadkowo zasiadającej ns lawie grupy 
osob. Skład tej ławy, zdaniem obrońcy, 
musiałby być znacznie rozszerzony.

Przechodząc do oceny roli osk. No- 
wacho wlcza, oprońca twieidzl, że był ot 
zwyczajnym .missuresem". Żadnej on roi? 
decydującej nie grał. Spełniał jedynie po­
wierzane mu czynności, piztważnie w obe 
cności władz skarbowych I policyjnych.

Krytykując ówczesne Min,, Skarbu za 
wydanie zezwolenia na wywóz spirytusu 
na Litwę w znaiych stosuakach sąsiidz- 
kich z tym państwem, stwierdza obrońca, 
że /góry przesądzony był udział w tran- 
zakcjł kontrabandzlstów, co zdemoralizo­
wać musiało władze graniczne, diównym 
więc sprawcą moralnym wykrytych nadu­
żyć były ówczesne centralne władze skar­
bowe.

Omawiając w dalszym ciągu kwalifi­
kację czynów inkryminowanych oskarżane­
mu Nowachowlczowi, obrońca kwestionuje 
zastosowanie art. 25,27 128 U.S.K. i prosi 
o uniewinnienie.

Fałszywy m onter.
Onegda] Sąd Okręgowy rozpatrywał sprawą 

ana Stawickiego oskarżonego o to i i  w czerwcu 
1926 roku zgłosił się do mieszkania p. Downaro- 
wlcza podając się za montera alaktrowai n ie j­
aki ij i skosystsjąc  z chwilowej lieuwagi domow­
ników skradł cenną lornetkę. P» sprawdzeniu w
Magistracie. ż« podobny monter nia Jest pracow-

:opnikiam elektrowni, oolicji mając rysopis Stawic­
kiego v, kilka dni potem go ara.-atowała. Na roz 
prawie okazało się że St-iwicki był ]uż dwukrot­
nie karany za kradaieże wobec cregc Sąd skaził 
go na ksrę 1 roku domu poprawy. fx)

Rozmaitości.
Siedemdziesiąt! rocznica urodzin Selmy 

Lagerlof.
,Wobee Selmy CagtriOf ies tśm y wszyscy 

jak dzieci, ciągle wołamy o więcej* — mówi w
artykule, poświęconym wielkiej autorce z okazji
jej urodzin, jeden z najwybitniejszych krytyków 

drik Book.|  literac1 ich Szwecji, F .e
Pierwsrs 'owleść 1-iureatki Nobla, p. t. 

, Oosta Berling1 uk .za, się w piśmie kobiecem 
,'dun*. Od tej chwili gwiaTda jej geniuszu wznosiła
się coraz wyżej; cudowne opowieści Selmy czaro­
wały nietylko jej rodaków, lecz cały niemal Jwia*.

Prof. Petrusewicz, — obrońca osk.; \
Anolika, Arotowicza, Dimensztejna i Per- 
cykowicza, główny Uiciatur wniosku uza- 
sadnlopcgo <> oddalenie puwóaztwr cywil­
nego, jako nieprzewidzianego przez Ustawę 
K. S., n r a ,  a u^agę Sądu na groteskową 
naiwność ówczesnych władz skarbowych 1

i »  .a• ■

Bogatom i głębokiem źródłem jej ii„tchDien!a by­
ła zawsze romantyczna natura Wermlaudu, jej 
stron rodzicnych, gdzie I obecnie przebywa w 
majątku M w backz, s którym uj1 zała Światło

winę Jegu klijeatów, którzy nfe powinni 
być bardziej przewidujący niż organa rzą­
dowe snecjulnie ustanowione.

Zkrtlel głos zabierali adw.: Solc, Wę- 
sławski, Czernihow, który równocześnie wy­
stąpił jako świadek, za co spotkał slą z od

*ławą ze wszystkich kobiet pisrącycłj; ani na 
cnwiię iednak nie zatraciła w roJ^nei skromności
i krystalicznej prostoty swego oryglnalatóp stylu. 
Różnorodność i sakres prsc* wielkiej pisarki są
dowodem sdoninwającęgo oogactwa jej taleatu. 
W powieściach wermlandzkich, jak .OSsta Ber- 
ling*, .Liljecronas Home*, , Kawalerowie Ekeby*,• I *'“• l o— jwwewMwo wiwmsw , u>\awpiaiuWię LiKWUJ ,

o o w iedn ia  o d o rsw s  zc s tro n y  fCiilł-1  ̂ Loiw inikitld  , MM itriickA i w osttt*
kow skU gO  I ” -"1 “f to rM  .^ n n iS w trd *  -  cz«rodzi«!ska siła

Zbiegłego Jćntf. Garbera, właściciele 
fabryki wódek »Argt“ bronił adw. Fried­
man, komendanta posterunku P. P Pu­
stelnika broniła p. Miucurowa zaś sam 
bronił iwej sprawy policjant Nowosad. 

Adą, Węzłrwski, Korngold i Gordon

jej pióra powołała do życit całą procesję nie­
zwykle res'-ych  postaci.

W .Skarbie psna Arne", .W yrsptku" I 
.Królowycl , ' jngshsHa" fantazja oelmy LagenSf 
wyczarowuj* baSnie i opowiadania aalekle) prze­
szło: ci W .L.gendach*. w .Jeruzalem". .'"og«i- 
cy* 1 „Cudech 4 ntyelrjrsta* autorka da|e Jwta- 
dect-fo sw*j głęk kiej religijności. .Cesarz P n  i-/\uw. węsrr.wsKi, i\ornKOin i u c re o L s“w ł r j-

udawaduii li \i -oby trzecie po z -aue do \ g f i  J g  * 5 ^ '  wTii?kSd. . i .odlJcle!'
sp-awy nie powinny ponoiić odpowiedział- J :ią zrozumieniem oddane s- głębi cierpienia 
□ości w tym wypadku. ł ludzkie&o

Po wysłuchaniu ostatnich słów pod- «  e 
sądnych, orzewodniczący ogłosił pytania
co do winy 1 kary poszczególnych oskar­
żonych, a no zaakceptowaniu tych, posie­
dzicie zamkzął.

Wyrok ogłoszony będzie dziś o todz. 
5 po poł. Kair.

Niegde: biedna nauczycielka, obecnie słyn­
ni gw izdu literatury, pedbfła serca soych ziom­
ków w dslekc większym stopniu, niż którykolwiek 
z paiostsłrch  pissrzi szwedzkich, to też cały 
kraj składa u jej stóp hołd sv* j i miietfć.

S i t  iDtittio to m i  s i i i t n !

Miejski Kinsmsicgrsf

K i l M l - O M t )
SALA MIEJSKA 

(Ostrobramska 5)

NAPOLEON LUDWIKA
Historyczny dramat w 12 aktach. W rolach głównych: MADY CHRISTI\NS i CHARLES YANEL. 
Dwór armj*, lud i t. d. Akcje rozfry się między inneml na dwor* berlińskim, v obozie pod 
Jeną, pruską Iiawą, w fortecy Kenigsberg „ Gr aziądzu, Kłajpeazie i podczas spotkani* trzech 
monarchów w Tyiiy. Reżyserował KAROL GRUNE. Kas <w»nna a f  godz. 3 m. 30. Początek

KINOTEATR

j u r
W IIeń3ka 38.

Spieszcie ujrzeć 1 Ostatnie dni 1
Dziśl Supersensacja dla Wilnal Żłota serja „SOW KINO" w Moskwie. Hańbiący 
H f . , ,  (Książka kontrolna). Wielki dramat obyczajowy w wykonaniu 

P a S Z p O l l  artystów Moskiewskiego Te_tru Stanisław ow skitgo.
Cud Techniki, giy i reźyserji. Film o niebywałej wartości artystycznej, który poruszył cały Świat. 

Seansv c godz. 4, 6, 8 i 10.15.

i i
M lckiew

S O

m r '
icza 22

DzfSl Najpotężniejsze arcydzieło doby obecnej ze złotej snrjl .Jrupy w-elkich gwiazd ekra u".

Z ?  R 1 1  >  7  A  c S M Z i  J o h n  B a r r j t n u r e 1 S T C a m il la  Horn
ARTYSTS* p.t. U MwL M m 4 * m  D zeje prostego chłopa, który zakochał sie w dumnej księż­
niczce, córce generał*. Jego przeżycia przeu woiną. w czasie wojny, podczas rewolucji i po rewolucji. 
Począ‘ek o g. 4-ej, 6, 8.15 i 10.25. Dyrekcja upraska Sz. Publiczność o przybycie za 15 min. przed roz­

poczęciem seans. Specjalna ilustracja muzyczna.

K I N O

Płccadlily
WIELKA 42

Najpotężniejszy (Mm Swiatal Sensacja doby obecnej! Superszlagier aezonu
________ _  ___  (córka wisielca i prostył tai). Dramat płci potYug iw 'atcw ej sła-

J Ł  H  T l  J m  ■  T  j k T w y  powieści Ewersa. W roi. gł. kusicielka, gwiazda ekranu, bo- 
M L K A U l l C  haterka „M etropolita" BRYGIDA HELM, IWAN PETROWICZ 
*  M W Mm* ( WEGENER. Wielki film wywiera kolosalne wrażenie. 
AIraune — to sensacja Paryża, Berlina i Londynu.

K I N O

L U X■
M ickiewicza 11.

Dziś! Najnonularnitjs^a osobistość kobieta najpiękniej zbudowana, z* którą scaleje cały świat, czarna 
królowa |  D .  a -  ukcże się dziś w roli tytułowej »e  wspaniałym dramacie na 
Paryża *  d * C l I l l 8 3  U 6 S » i 3 »  tle olśniewających przepychem wielkich mu*ic-hallów ps- 

_  _  _ _  _  _  podług po wieści znanego pisarza M*uryc*gc De-
ryskich C Z A R N A  W E N U S

K I N O

m u m
Wielka 30.

Dziś 1 Dziej e bezgranicznej miłości! Przepiękna, sielsnka miłośna osnuta według głośnej sztuki

Władysława Perzynskitgo iJS M lE L ff  L O S U  Dramat serc w 12 aktach.
W roli głównej pełna J a j l ^ l ą ;  ^ m n e n P f i b A  orta  KAZIMIERZ JUNOSZA-STĘ- 
czarujące } wdz ku J f l U W I g a  J l l l U S e l  pow SK I, IOZEF WĘGRFyN

i m^cze tancerki siostry HALAMA

Kino Koleje we

Ognlskc
(oook dwoi c i ko­

lejowego)

Dziś i dni następnyth! Monumentalne arcydzieło filmowa ’e złotpi ser}! noiskicn obrazów. Dramat 
w 9 aktach według znanego dzieta Dostojewskiego „SKR2YWD7EN! i r>ONIŻHNI“  p. t. 
m  i.  , ,  _ _ w  przyjmują udział premjowane piękności War- 7  f i ł  O SF M  Jl si y. B -ja  t w staw*, s*Ionv, - jelunki, kab*- 

O l .  J  1 O L a D  ruty, koci ank', artystki, boletnice, chórzystki. 
Począ*ek o godz. 5 pop. Ceny miejsc zwykłe. W niedzielę i święta o godz. 4 pon. 3585

DOKTÓR MEDYCYNY

i.
Chorom m m  I tkdru.
Elchtroterspja, Diatermii, 

Słonce górskie, Snllnz.

Mickiewicza 1 t
róg Tatarskiej.

Przt m.ulrt 9—2 i 5—T j^ ą

TO NAJLEPS2EIBARW/NIKI■ 'W l i r t t f  k t a r  Ifew mm m • W ^ . WyW- ^  i
DO o DNAWIANI a i; FARB O WANIA OBUWIA

chor. skórne, weneryczne, 
syfitis i mocznpłciowe.

Mickiewicza 28 m. 5.
Przyjmuje od 9— 1 1 4—5
__________  S305

-OR U  WSZELKICH WYROBÓW SKÓRŻAKYUB W*

WYSTRZEGAĆ SIĘ BEZWARTOŚCIOWYCH N A ŚLA D O W N IC TW I*

DOKTÓRmmm
3732/4345

0 < S > O e « C E ł « 0 < 3 E > 0 C < 3 S > f l 0 C S > P a < » C 0 r »  - “ ' a a £ X J 0 < 3 a > 0 » « E i  J ®
g  PROWINCJA] WYJAZD do Warszawy ZBYTECZNYiH
^  Zała wiamy wszelkie -clecen a w sądach, urzęoach p n ń stw Jg

§«■ komunalnych, instytucjach firiansowych i wszystkich innych g  
Interwencje, zasl ; p s t  ira, por-,dy, i "formacie We w s z e l k i c h  t 
S D r a w a c h .  Windykrcje weksli i należności. Wywiady, jjj

•  B I U R O  ®

Ecole Pigier de Paris
Pensjonat dla młoaych panien w pobliżu Parvża (20 mm.). 
D olre odżywianie, Świeże iowiet-ze Ąyenue M, Nc- 
vembre 18. LA  V A R E N N E  (Se,ie). Stenograii: 

handlowoSC i język francuski. 3682

„Pomoc prawno- handlow ai
Warszawę. Ń o w y - Ś w i a t 28. «

SPRZEDAM Willą
Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpowirdJ 

2  Korespondenci w całej Polsce poszukiwani. 3628-7 ^
xSS>«iKSS>fl7<2£>00<S>00<S>09<3Sr '< S > 3 «ET 0(KS2>00<S>C»'

m m  K O Ł D R Y  ® © ® |
0  i  r r a u n d  u t n k l i i  i t a i i t p :  w i j  ©
^  wyrabia i sprzedaje znana tlrma ©

| 8-cia Chanutin|
0  Wilno, Niemiecka 23, ©
[? firma egt. od r. 1890. 0
©  Sprzedaż również na PATY.

Druskieniirf, Jasna 4 (nad 
.Kutniczaoką*) 8 pokojo­
wa, światło elektryczne, 
plac 2165 metr. kw. naj­
więcej dającemu. Oterty: 
Wronki poznańskie Dr.

Kapliński. 3841

DOM drewniany
parterowy z »aiką i smere- 
n- o 4 mieszkaniach. PUcu 
100 sąż kw. Sprzedamy za 
.2 00C złotych. 3807

Dom H.-K .ZACHĘT4* 
Mickiewicza 1, tel. 9-05

F ^ I E S A
NAJLEPSZY POKARM DLA DZIECI

SMACZNY i WZMACNIAJĄCY 
Niezbędny podczas < iłączania od piersi i w okte- 
sech r ^śnięcia. — Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 
prawidłowy rozwój kości. — Niezastąpiona odżyw- 

Ka dla mamsk, matek 1 rekonwalescentów 
ŻĄDAJCIE SŁYNNEJ MARK. FRANCUSKIEJ
F O S F A T Y N A  FALC E R A

Wr-itrzegać się naślańownictw.
‘n-yż 6 me de la Tacherie.

chorebyweneryazue, syiilis 
i skórne.

W i e l k a  2 1 *
Qd o—113— jj (1 el^f. 921).

a omy menń i iUhl
Wileńska 11, tel. 64C.

Od 10— 1 i 4— 7 “ d ec t.

Skradzioną

L a s ó w
kuDno i sprzedaż z t ałtwłi- 
my dogodnie. 3782-0

W ile ń sk ie  Biur 
Komisowo Handlowe
jvi:ck:f-Fii./.. <!ł, tel. 152.

SilllOPillie
IKS>0(KS>09«S>*«X5>0<3a»0

CHORQBY WENERYCZ­
NE 1 SKÓRNE. Przyjmuje 

9--12 i 4—8.
Mickiewicza 4
tel- 1090. W.Z.P. 39 2996

Biuro J. Kublrisklego
do sorzedania wilie,ma

Popierajcie
Ligę Morską i Rzeczną.
(K3r>O0<S>fl(X2P00<2?MG>0

Akuszerki

3 8 4 5 ®
0  O bstalunki są wykonywane w cią^u 24 godzin. -

zapewniony każdemu ucz- 
metrykę urodzenia w y d n ą  ciwemu nawet nie facho- 
przez partfję kość. iv Ro- wemu. Prospekty wysyłam 
stówie n/D na imię Kazi- po otrzymaniu 1 zł. (poczt, 
-nierza Rydz* lat 13 syna znaczka). Francja, Paris 16, 
Kazimierza i A nny— unie- B-d Murat 122.

waioia się. > N. Schifrin. 3626 0

PIANINU
pensjonaty, parcele. 

3674-0

do wynajęcia, 
strojenie. Ul. 
24—9. Estko.

Reperada i 
Mickiewicza 

22C3.

Mieszkanie k30]e0z • I M o iy io W l i i :
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

4kus^erka
Harta wm

n<^E>09<S>40̂ S>00<5.

0  Pr2.y zakupach prosimy naszych Szan. Czytelników powoływać 
: © 0 0 ® 0 0 0 0 0 | 0 0 0 ( E  0 © (£  0©%i się na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim.

kuchnią k " ygi ni w c ant. .-m 
mitsta ZAMIENIĘ na takie sa­
me lub 4 pokojowi może łyd 
w dalszej okoLoy. Warurek — 
słoneczne. Oferty do Admini­
stracji .Kurjera* dla T. Ł.

3829-2

Ińlegi u m tin n e ,

m w m

parowa- 
, nie m a ­

rsy, Scier.iame nóg, masaże e'ek- 
tryczne w gabinecie dyplomo­
wane] specji listki Vi andy Cze- 
czott przy tryzjersi Zalewskie­
go w Grodnie, ul. Dominikań­
ska 22. 3649 "

arzyjmuje od 9 rtne  do 7 w. 
ul. Ad. Mickiewicz? 3C m. 4. 
W. Zdr. Nr. 3093. 2152

Ogłaszajcie się
v  J u j e i t t  l i M s U f .

i
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